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Cena num eru

g r o s z y

Prenum erata: w Krakowie i prowincji mieś. Zl. 5‘00 kw art. ZL 15‘GJ
w Krakowie z odnosz. do domu * „ 5‘2(> m m 15*68
Na prowincji z przesyłka poczt. m „ 5*60 „  „ 16*80
Zagranica z przesyłka pocztowa .  „ 9*00 „  „  271X1

Ogłoszenia: Drobno ogłoszenia za słowo Zł. 0*20, w iersz mil/metr. 
I-szp. Zł. 0‘25, nadesłane Zł. 075, wiersz m "im. I-szp. w  tekście 
Zi. —, wiersz mi lim, I-szp. na I-ej stionie Zł. 1*25, gratulacje 

 Zł. 12‘50 Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

Kraków, 4 Sierpnia 
,*K) Za 3 ty g o d n ie  p rzy b ęd z ie  K eJlog do  P a ­

ryża. by raz em  z m in is tra m i sp ra w  z a g ran ic z ­
nych n a jw a ż n ie js z y c h  p a ń s tw  eu ro p e jsk ic h  
P odp isać  sw ó j s ły n n y  p a k t  p rzec iw k o  w ojn ie- 
H is to r ia  te j po d ró ży  m a  jed n ak o w o ż wieceJ 
p o u cz a jąc y  in cy d en t, k tó iy  rzu c a  ciekaw e św ia 
tlo na sp lo t m iędzynarodow ej: św ia to w e j p o -  
1‘tJ'ki. pewna część f ra n c u sk ie j p ra s y  w y ś lą  
p iła  z in ic ja ty w ą , by  z o k az ji p o b y tu  K elloga 
w  P a ry ż u  p o ru szy ć  te ż  w ciąż E u ro p ę  d rę c z ą ­
cą k w e s lję  w o je n n y c h  d łu g ó w  za c iąg n ię ty ch  
u  bogatego  w u ja s z k a  z A m eryki. S k o rz y s ta ła  
z tego a m e ry k a ń sk a  p ra s a  zw a lc z a ią c a  p a k t 
K elloga — trzeb a  bow iem  y ie d z 'e ć , że .p r z e r w  
ko  K ellogow i n am ię tn ie  w A m ery ce  w y s tę p u ­
ją  żyw ic y, k tó re  sw ego czasu  o b a liły  W ilso ­
n a  w  m yśl za sad y  n ie n ń esz an ia  s>ę A m eryk '1 
do e tm fńeisl^koo  b ag n a  —  a  ..Chicago T r ib u -  
ne*‘ i New Y ork  * H « a l|l"  olw orzw ly ze s \w c h  
szpalt og'eti ciężkiej a r ly le . ji p rzeciw ko  p o ­
d ró ży  KeMega. T e  a tak i zmu«/W  znow u K e l­
loga do ostrego  zd e m e n to w an ia  w sze lk ich  p o ­
głosek- z w ę ż a n y c h  z  v g o  p rz y ja z d e m  db P a ­
ry ża  i w y ra ź tre  s fp rn m ło w an eg o  o św ia d cz en ia  
że p rzybędzie  do P a ry ż a  ty lk o  w ty m  ce lu  by  
p o d p isać  p ak t. W ó w czas ..Chicago T r ib u n e '1 
puścda w świat nową sensację, iak o b y  K ellog  
wogóle ni* miał z a m ia ru  p rz y je c h a ć  do P a r y ­
ża. P rzem oczyliśm y ca la te r rP m rrk e  o to  czv 
Kellog przyoędzie, czy leż' nie przybędzie do

P a r jTża, b y  z ilu stro w ać  tru d n o śc i ja k ie  u  siebie 
w  dom u m a  K ellog do  zw alczen ia . K to  w ie. 
czy ze w zg lędu  n a  zb liża ją ce  się w y b o ry  n a  
p re z y d e n ta  S tan ó w  Z ied n o czo n y c h  K ellog, 
p rzecież  nie u z n a  za  sto so w n e p o zo stać  . v 
W a sz y n g to n ie  bv  n :e “c iąg n ąć  n a  sw ą g łow ę 
iocu, jaki sw ego czasu  sp o tk a! W ilso n a ?  I 
W H son w sia d ł w 1 jifS  r  na o k rę t, b y  p r z y ­
w ieść  F .u ro -ie  h as to  w ieczystego  poko ju , a gdy 
w rócił do sw ej o jczv zn v  z b ag a że m  w ersal­
skiego tra k ta tu , a m e ry k a ń sk i sen a t z u p e łn ie  
go zdezaw uow ał i odm ów ił sw ej sa n k c ji. W p ra  
w d z ie  K ellog  b ard zo  o stro żn ie  p rzy g o to w a ł te 
ren . o g ran iczy ł d o k ła d n ie  p la n  d z ia łan ia  i w e ­
dle ! u 4 z % h  m ożliw ości zabezp ieczy ł sobie 
o d w ró t a le  I w  te j dziedz in ie  m ogą jeszcze 
za iść rozm aite  n ie sp o d zian k i.

\Y k ażd y m  raz /e  P a ry ż  p rz y g o to w u je  się 
ju ż  f c a z  do :d l : i /v m c j  i po tężne j p o k o jo w e j 
m a n ife s ta c h . Od d łuższego  czasu  o b rab ia  się 
S it .  -em anna p rzeb y w a jąceg o  w czesk ich ' b a -  
dacl: na k u ra c ji, by  p rz y b y ł do P a ry ż a  i z a ­
chęca się go w  lySn ce lu  m irażem  w ysokiego 
Iwłztm czgtim  K eg i1 H o n o ro w ej, k tó re  to o d zn a  
C /enm  d o ty ch czas n ie  b v ło  is z c z ę  u d z :a tem  
n iem ieck iego  p o l'lv k a . W e  wielce d raż P w e j 
sp ra w ie  o w y d a n e  z a są d zo n y ch  p rzez  o k u p a ­
c y jn y  f ra n c u sk i sąd  w o jsk o w y  w  NadrenjR 
p 'c m :eckich  obyw ate li. k tó rz y  uciek li dc B e r-  
ł 'n a  F rancja , gotow a iść n a  ja k n a 'd a ls z e  u s tę p  
s tw a  b y leb y  ty lk o  n ie  u tr u a m ć  S tię s e m a u n o -

wi podróży do Paryża. Najprawdopodobniej 
Strsemann przyjmie zaproszenie i.uncusktego 
rządu i z okazji zamianowania go k o ­
mandorem Legji Honorowej w; głosi łachę 
przemówienie, jak to już swego czasu uczyń* 
gdy jako laureat Nobla p~zybył do stolicy Nor 
wegji. Stresemann umie- a nawet luLi mówić, 
potrafi uwypuklać i zaokrąglać gładko toczą­
ce się frazesy, należycie podkreślić każdą polni 
tę i w  odpowiedniem miejscu podnieść głos do 
szlachetnie brzmiącego patosu. Ale JeśB 
Streserrann przybędzie do Paryża, nie uczyni 
tego dla wygłoszenia pięknej mowy, lecz by 
zamanifestować pokojowe tendencje Niemiec, 
które już dojrzały do otrzymania nagrody 
w postaci ostatecznej ewakuacji Nad”er-j&.

Ale równocześnie łasama F-ancja, zawora  
w przeddzień przyjazdu Kellcga i Stre*eman-' 
na do Paryża umowę z Anglją w  sprawne, 
ograniczenia morskich zb-ojeń. Szczegóły tej 
umowy, zawartej na 5 lat, nie są jeszcze do­
kładnie znane, ale nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, że jest skierowana przei^wkr Stanom 
Zjednoczonym. Wszak w r. 1931 kończy się 
waszyngtońska konferencja normująca mtę- 
dzydzynarodowy stan posiadania floty, a  więc 
zbliża îę termin, kiedy wszystkie zaintereso­
wane państw? zasiądą do wspólnego stołu, by, 
kwesfję tę poddać nowemu uregulowaniu. 
Ameryka zns idzie na tej nowej konferencji 
wspólny front Francji i Aglji. Z komentarzy 
prasy wynika, że Francja w  dziedzinie og~arl 
czenia zbrojeń morskich zbliżyła się do pun­
ktu widzem a Anglji, podczas gdy Anglja uzna 
la zastrzeżenia Francji w sprawie ograniczeni* 
zbrojeń na lądzie. Gdy więc z jednej strony 
Francja i Anglja podały sobie ręce, by nie do­
puścić do dyskusji nad dalszą kwestią, wyni­
kają cą w logicznym toku z raktu Kelloga. Je­
śli bowiem wszystkie państwa wyrzekają 
wojny, to logicznie wysuwa się na p ie r w w  
plan konieczność rozbrojenia, Anglja i F r a n ­
cja ale także i wszvstkie inne państw* chcą 
sparaliżo? ać całą tę nasuwającą się samo 
przez się dyskusję i w  tym celu po dchu się 
porozumiewają, by potem sjx>kojule w  Pary­
żu móc z emfazą głosić swoje ukochanie po­
koju. Dlatego Anglja uznaje f-ancuslde oba­
wy tyczące się zagrożenia Frantji przez W ło­
chy. Polski jwzez Sowiety i LAtwę, Małej E n -  
łentv przez Węgry i W łochy l zgadra się r® 
znacznie powolniejsze tempo przy ograniczaniu 
lądowych zbrojeń niż przy morskich zbrojeniach

A przecież, g d y  do Pa: yża przybećzie Kel­
log, S tre s e m a n n  i k ilk u n a s tu  ministrów sprawi 
z a g ran ic zn y c h  n a jw a ż n ie jsz y c h  europejsWch' 
p ań s tw , idea  jw k o ju  p o su n ie  się o w ow ażny 
k ro k  n ap rz ó d . W y lic z y liśm y  wszystkie tru­
dności K ellogaH przy toczyW śm v pozakullsowe 
pod łoże a n g .e lsk o -fra n c u sk ie g o  porozumienia, 
by  należycie  z ilu s tro w ać  ż m u d n ą  i uciążliwą 
drogę, jaką k ro czy ć  m u s i id ea  p o k o ju . W  po­
lity ce  liczyć się m u si z g łębok im  i o d  l a t  zako 
rze n io n v n i w z a je m n y m  b ra k ie m  zaufania, •  
ta k  p rę d k o  ipgo b ra k u  w y k o rz en ić  n ie  można. 
A le sam  fak t, że ża d n e  p a ń s tw o  nie mr odWfl - 
gi u c b y h ć  się. od  u d z ia łu  w te j  potężnej I im ­
p o n u ją c e j m a n ife s ta c ji, je s t w łaśctswlę n a d e r  
pocieszałącem . z jaw isk iem  O d d o jrza ło śc i lu-« 
óów  zależy, b y  p ię k n e  słcwa, które z a  trzy, 
ty g o d n ie  ro z le g n ą  się w P a ry ż u  s ta ł', się be®-* 
p o ś re d n ią  i k o n k re tu  , rzeczywistością. In n e m ! 
s łou  v p o  n ak c ie  ga m u si nastąpić p o w a ł  
n a  i n o . ,a  dyskusja na temat rozbro jeń?* .
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Wczoraj nacS ranem nsstapK start
Le Bc-urgeł. 3. 8. (PAT) Dziś o godzinie 5.48 

rano lotnicy polscy Idzikowski i Kubala rozpo­
częli swój lot trans-atlantycki do Nowego Jor­
ku. Droga, którą obrali wiedzie przez Roche- 
fert, W yspy Azorskie i Halifax. Zabrah oni ze  
sobą bumelkę szampana, butelkę koniaku, parę 
kurcząt, rewolwer, przyrządy do rzucania ra­
kiet i 2 łodzie pneumatyczne. Start był wspa­
niały. Nad Atlantykiem utrzymuje się dość do- 
bra posada.

Szczegóły startu
Paryż. 3. 8. PAT. W czasie odlotu majorów 

łazikowskiego i Kubal obecni byli na lotnisku: 
charge d‘a!faires pzplitej, radca Frankowski, 
zastępujący nieobecnego ambasadora Chłapo­
wskiego, attache wojskowy — płk. Błeszyński 
z małżonką, która ofiarowała lotnikom wiązań 
kę kwiatów, jego zastępca major Ilińsk, szef 
wojskowej misji zakupów płk- Łojek, zastępca 
szefa gabinetu ministra handlu Bokanowskiego, 
Leroux, który wyraził w  imieniu ministra Buka 
nowskiego życcenia lotnikom i wiele innych o- 
sób. Wiadomości meteorologiczne są pomyśl­
ne. Kierunek wiatru północno wschodni. Lotni 
cy wzięli ze sobą newiielką ilość żywności. Aż 
do oceanu towarzyszył im  samolot „Amona“, 
pilotowany pi zez inżyniera Carola i Lorenza 
Deureinga.

W momencie startu 100 osób zebranych na lot 
nisku gorąco oklaskiwało lotników polskich 
krzycząc: Pow odzęnia w tem niebezpiecznem 
przedsięwzięciu. Prasa francuska wyraża po­
dziw dla lotników polskich i składa jednomyśl­
nie życzenia powodzenia.

Warszawa. 2. 8. PAT. W ostatnim czasie w 
niektórych odłamach prasy krajowej ukazują 
się coraz częściej alarmujące wzmianki o rze­
komych katastrofach lotniczych, które po więk 
szej części były jedynie wypadkami lotniczemi, 
zdarzającymi się zawsze i wszędzie. Należy 
przytem zaznaczyć, że podawano w tych 
wzmiankach między inneini dane dotyczące u- 
rządzeń konstrukcyjnych systemu płatowców, 
silników, a nawet szczegóły organizacyjne, jak 
np. przynależność faktyczną samolotu, jego licz 
bę porządkową itp. Tego rodzaju wiadomości 
są niedopuszczalne i wypływają prawdepodo-

Meldunek o starcie
Warszawa, 3 5 (F) Majorowie Idzikowski 

i Kubala bezpośrednio przed startem aparatu 
wysłali do departamentu lotnictwa w M, 3. 
Wojsk, telegraficzny meldunek o starcie. Mel 
dunek tęn nadszedł do departamentu lotnic­
twa dajjś nad ranem.

Pierwsza godzina lotu
Paryż. 3. 8. PAT. O godzinie 6.30 lotnicy poi 

scy przelecieli nad Dreus, lecąc z szybkością 
178 km. na godzinę. Lot odbywa się w  pomyśl 
nych warunkach. Samolot, towarzyszący lot­
nikom polskim, powrócił już do Le Bourget.

Na pełne morze
Paryż, 3 8 (F) Z Rochefort donoszą: O go­

dzinie 7.42 widziano aeroplan Kubali i IdZikow 
skięgo, który poszybował na pełne morze, kie­
rując się na południowy Wschód. Aeroplan 2 
Oial na wysokości 300 m. ze znaczną szybko­
ścią. Na przestrzeni lotu od Rochefort do wysp 
Azorskich nie należy się spodziewać żadnej 
wiadomości, gdyż jak wiadomo, lotnicy me 
wzięli ze sobą radjoaparatu. Lot do Azorów 
trwać musi conajmniej 15 godz:n.

Wśród burzliwej pogody?
Lorient. 3. 8. PAT. „Agencja Ravasa“ podaje, 

że jeden ze statków rybackich, znajdujący sie 
w  odległości mniej więcej 60 mil od Lorient, 
dostrzegł dziś o godzinie 9.10 biały samolot, 
lecący na wysokości 200 m. w kierunku zachód 
nim wśród burzliwej pogody.

(Dalsze szczegóły lotu — na stronie lOteji).

bnie z nieświadomości, ;ak dalce ułatwia robo 
tę informacyjną naszych nieprzyjaciół ujawnia­
nie takich szczegółów, które jako związane ści 
śle z bezpieczeństwem i obroną państwa, oma­
wiane być pod żadnym pozorem nie mogą- 
Częstsze stosunkowo niż w latach ub egłycb 
wypadki lotnicze stają się powodem niesłycha 
nych, nawet na nasze stosunki, napaści pewne 
go odłamu prasy na departament lotnictwa.

Napaści te są jednak bezpodstawne. Większa 
niż w roku ubiegłym ilość tegorocznych wypad 
ków lotniczych nie pozostaje w  żadnym stosun 
ku ze wzrostem w porównaniu z latami ubiegłe

mi ilości posiadanych płatowców nowowyszko  
lonych lotników i godzin lotu. Należy też zazna 
czyć, że u’ypadki lotnicze w przeważnej więk  
szóści spowodowane zostały przez użycie ma 
terjału zagranicznego, przy pomocy którego na 
sze lotnictwo jakiś czas jeszcze pracować mu 
si. podczas gdy materiały krajowe nie budzą 
żadnych obaw na przyszłość. Należy również 
pamiętać, że wypadki lotnicze są smutną konie 
cznością lotów, które zdarzają się nawet w  lot 
nictwle cywilnem. Lotnictwo wojskowe w cza­
sie pokoju jest szkołą lotniczą społeczeństwa. 
Katastrofy zdarzają się nletylko w lotnictwie 
ale i w  ruchu samochodowym, na kolejach itp. 
Brak zrozumienia tych zagadnień i ataki na 
departament lotnictwa, to zle pojęcie służby o- 
bywatelskiej przez prasę, która powinna zanie 
chać swej roboty dla sensacji, czy reklamy i 
która nie może w żadnym wypadku postępo 
wać tak lekkomyślnie (?), jak się to dzieje np-j 
przy omawianiu polskiego lotu transatlantyckie 
go. Tego rodzaju lekkomyślnego stanowiska, 
prasy gabinet ministra spraw wojskowych w  
łrosce o bezpieczeństwo tolerować nie będzie, 
kierując każdorazowo sprawę na drogę sądo- 
wą-

 o------

W;zyta rimłiióskjch oficerów 
sztabu w Warszawie.

Berlin, 2 8 PAT. Nacjonalistyczna agencja 
Tel Union donosi w depeszy z Warszawy o 
przybyciu delegacji wyższych oficerów rumuń 
skiego sztabu generalnego do Warszawy, pod­
kreśla, że według krążących tam domysłów, 
obecna wizyta rumuńska ma być niejako da* 
szym etapem tajnych narad, które odbywa­
ły się poprzednio w Bukareszcie, Warszawie, 
i Paryżu między sztabem generalnym polskim  
i rumuńskim, o któryrh celu, jak zaznacza 
depesza do tej pory nic nię wiadomo.

 o ----

Antyżydowskie ekscesy na Litwie
Na tle konfliktu między kupcem żydowskim  

i litewskim doszło w Szawlach do antyżydow 
skich ekscesów. Tłum napadł na przechodniów 
żydowskich i wdarł się do kramów. 10 Ży­
dów odniosło ciężkie rany. Policja nie inter­
weniowała

Sensacyjne sresztewame w Bel­
gradzie 

Spisek p n e cw f o chora achim 
ministrem

(Telegram własny „Nowego Dziennika”)

Belgrad, 3 8 (D) Policja aresztowała tutaj 
pewnego byłego urzędnika państwowego pod 
zarzutem przygotowywania zamachu na chor­
wackich ministrów obecnego gabinetu: dr. An- 
gelenowica 1 Barica. Spisek został uknuty w  
Zagrzebiu. Należy oczekiwać dalszych are­
sztowań.

Zaniepokojeni w Zagrzebiu 
o stan zdrowia Radicza

Wiedeń, Z 8 PAT. W edług doniesień dzień 
ników z Zagrzebia, stan zdrowia Stefana Kadi 
cza jest nadal poważny. W  mieście panuj.? 
z tego powodu wielkie zaniepokojenie.

Wiedeń. 3 8 PAT. Według doniesień dzień 
ników z Zagrzesia bawi tamże u łoża cho­
rego St Radicza wiedeński specjalista dr prof. 
Cbwostek-

 o------

Courteney —  uratowany
Nowy Jork, 3 8 PAT. Okręt „Ninewaka" 

uratował lotnika angielskiego kapitana Gour- 
tnye i jego samolot.

Nobile twierdzi, ż
warta była wszystkii

Wiedeń, 2 8 PAT. Gen. Nobile udzielił przed 
stawdcielowi United Pres w Rzymiie wywiadu, 
w  którym opowiedział szczegóły ekspedycji 
polarnej i zaznaczył, że tendencja warta była 
wszystkich tych trudów i ofiar, gdyż pod wzglę 
dem naukowym osiągnęła bardzo pomyślne 
wyniki. Wkońcu zaznaczył Nobile, że jako

e ekspedycja ‘ego
zh trudów i — ofsar!

członków ekspedycji przyjął również uczo­
nych szwedzkich i czechosłowackich, który lo 
fakt wskazuje, że stawiał wiedzę wyżej niż 
interesy narodowościowe i że w żadnym w y­
padku nie uprawiał propagandy nacjonalisty­
cznej.

Streseirann —  oficei
Berlin, 3 8 PAT. Jak donosi „Tel Union" z  

Paryża, w tamtejszych kołach dyplomatycz­
nych krąży pogłoska- iż minister Stresemann 
1 Primo de Rivera z okazji przyjazdu do Pa­
ryża otrzymają zaszczytny tytuł wyższych ofi 
cerów Legji honorowej. (Zobacz artykuł 
w 9tępny w dzisiejszy m numerze. — Red.)

Hiszpanja przystępuje do paktu 
Kelloga

Wiedeń, 3 8 PAT. W edług doniesień dz'en-

em legji honcroi/tej?
ników z Waszyngtonu wywołał tam w kołach 
rządowych wielkie zdziwienie wiadomość, że 
gen. Primo de Rivera wyjeżdża w dniu 25-go 
sierpnia do Paryża celem podpisania paktu 
potępiającego wojnę. Jak wiadomo. Hiszpania 
nie została formalnie zaproszona. Przypuszcza 
się tutaj, że premjer hiszpański przybędzie 
do Par) ża celem podpisania dokumentów, za 
pośrednictwem których Hiszpanja przystąpi 
do tego układu.

Nie wolne omawiać katastrof lotniczych
Komunikat gabinetu p. mintSkt. ł  s p rs r  ^ oiskcw ych
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(Dokończeni*.)

Główna komisja wyborcza decyduje ostate­
cznie o nieważności poszczególnych oddanych 
kart 1 ustala wyniki głosowana w e wszystkich  
miejscowych komisjach wyborczych, poczem 
następuję zestawienie wyników.

W tym celu główna komisja wyborcza obli­
cza osobno w każdej z obu kategoryj wybor­
czych grupy przemysłowej ilość głosów, jaką 
W danej kategorii wyborczej otrzymał każdy z
kandydatów.

W każdej z obu kategoryj wyborczych gru- 
PF handlowej oblicza główna komisja wybor­
cza z osobna ilość głosów, jaką otrzymała każ 

Ksta kandydatów.
Na podstawie obłiezena wyników głosowania 

przystopuje główna komisja wyborcza do roz 
dzielenia mandatów, przyczem:

a) w  każdej z obu kategoryj grupy przemy­
słowej radcami zostają osoby, które otrzymały 
Względną większość głosów;

b) w każdej z obu kategoryj grupy, handlo­
wej radcami zostają osoby, ustalone przez głó 
Wną komisję wyborczą w trybie właściwym  
<fla wyborów stosunkowych.

Zastosowanie trybu dla wyborów stosunko­
wych ma polegać na tern. że obliczoną dila ka­
żdej kategorj wyborczej grupy handlowej sumę 
głosów dzieli się przez zwiększoną o jedynkę 
liczbę radców, którzy w  danej kategorji mają 
być wybran. Przez otrzymany stąd iloraz (bez 
ułamka,, który jest dzielnikiem -wyborczym, zo 
stają podzielone liczby głosów, które padły na 
poszczególne listy kandydatów. Każda lista o- 
trzymuje tyle mandatów, ile razy dzielnik w y  
borczy mieści się w liczbie głosów oddanych 
na daną Hstę (bez ułamków). Jeżeli po dokona 
ndu tego podziału pozostają jeszcze miejsca 
nóezajęte, to liczbę głosów, która padła na każ 
dą listę kandydatów, dzieli się przez powiększo 
ną o  jedynkę liczbę miejsc każdej liście przy­
znanych. Pierwsze miejsce do obsadzenia nale 
ży  się tej liście, która wówczas wykaże najwię 
ikszy iloraz. W ten sposób postępuje się dalej 
w  miarę potrzeby. W razie, gdyby kilka list 
miało jednakowe prawo do tego samego miej­
sca — rozstrzyga lost wyciągnięty przez prze 
wodniczącego głównej komisji wyborczej. Ko­
lejność nazwisk na listach kandydatów określa 
osoby, które uzyskają przyznane danym listom 
mandaty.

Jednocześnie z listą wybranych radców usta 
la główna komisja wyborcza listę zastępców.

Zarzuty przeciw ważności wyborów.
Każdy uprawniony do głosowania może 

wnieść zarzuty przeciw ważności wyborów  
do Ministra Przemysłu i Handlu za pośrednic­
twem głównej komisji wyborczej w ciągu dni 
14 od dnia ogłoszenia wyniku wyborów. Mini 
ster Przemysłu i Handlu może unieważnić wy­
bory w całości lub w części jedynie z powodu 
uchybienia przepisom niniejszego regulaminu. 
Decyzja ta jest ostateczna. W razie unieważ­
nienia należy jednocześnie zarządzić nowe w y  
bory, które powinny się odbyć w ciągu 6 tygod 
ni od daty zarządzenia, a to na podstawie tych 
samych list uprawnionych do głosowania. •

Wybory przez zrzeszenia gospodarcze.
Minister Przemysłu i Handlu na wniosek ko 

mtsarza wyborczego wyznaczy prZy każdych 
kolejnych wyborach zrzeszenia gospodarcze, 
którym będzie przysługiwało prawo powoła 
nia radców Izby.

Przy wyznaczaniu zrzeszeń mogą być bra­
ne'pod uwagę tylko' te, które istniejąc w spo­
sób prawem przepisany conajmniej lat trzy 
przed zarządzeniem wyborów, mają według 
swych statutów za zadanie działalność, związa 
ną z reprezentacją zawodowych interesów 
przemysłu i handlu.

Zrzeszenia gospodarcze wybierają 18 rad­
ców do sekcji przemysłowej i 18  radców do se 
kcjl handłowej. <Liczbę radców, którzy mają 
być powołani przez każde zrzeszenie, określi 
Mlni$ter Przemysłu i Handlu.

Komisarz w y b o rc z y  wyznaczy termin, w któ 
rvtn maią bvć d o k o n an e  wvHorv n rze z  każd e

z wyznaczonych zrzeszeń, powinien on jednak 
przypadać po ustaleniu przez główną komisję 
wyborczą wyniku ogólnych wyborów.

W terminie tym zostanie zwołane przez wła­
dze zrzeszenia walne zebranie według przepi 
sów, zawartych w statucie danego zrzeszenia. 
W zawiadomieniu należy pdać, że przedmiotem 
zebrania są wybory do Izby.

Walnemu zebraniu, którego wyłącznem za- 
danem będzie dokonanie wyborów, przewodni 
czy komisarz wyborczy lub wyznaczony przez 
niego członek głównej komisji wyborczej.

Wybory odbywają się i wynik ich ustala się 
w trybie, przewidzianym w statucie dla wybo 
rów zarządu (rady) danego zrzeszenia, a w ra­
zie istnienia regulaminu w trybie, przewidzia­
nym w  tymże regulaminie. Tryb powyższy w 
swych szczegółach nie może odbiegać od zw y  
czaju, przyjętego w danem zrzeszeniu, a stwier 
dzonego protokołami.

Protokół z odbytych wyborów, zawierajcy 
ich wynik, ma być złożony do głównej komisji 
wyborczej, która przedkłada go Ministrowi 
Przemysłu i Handlu, a następnie wynik wybo­
rów podaje do publicznej wiadomości.

Przeciw ważności wyborów, dokonanych w  
zrzeszeniu, każdy z członków tego zrzeszenia 
może wnieść zarzuty dó Ministra Przemysłu 
i Handlu za pośrednictwem głównej komisji 
wyborczej w ciągu dni 7 od dnia ogłoszenia 
wyniku wyborów. Minister Przemysłu 1 Han­
dlu może unieważnić wybory w całości lub w  
części jedynie z powodu uchybienia niniejsze 
mu regulaminowi albo statutowi danego zrze 
szenia. a w razie istnienia regulaminu — jego 
regulaminowi., Decyzja tą jest ostateczna; po­
winna ona zapaść przed upływem miesiąca, 
licząc od tepminu ^określonego dla wnoszema 
zarzutów. W razie unieważnienia należy zarzą 
dzić nowe wybory, które powinny się odbyć w  
ciągu 4-tych tygodni od daty zarządzenia-

Kadencja i ustąpienie radców z wyboru.
Radcowie z wyboru powoływani s? na lat 6.
Co trzy lata, dnia 31 grudnia, ustępuje we­

dług starszeństwa wyboru połowa radców, po­
wołanych do Izby z wyborów ogólnych i po­
łowa radców, wybranych przez zrzeszenia go 
spodarcze W celu ich zastąpienia przeprowa­
dza się przed upływem wymienionego terminu 
nowe wybory. Losowanie rozstrzyga o ustąp«e 
niu połowy radców z upływem trzyletniego 
okresu po ukonstytuowaniu się Izby, wybranej 
po raz pierwszy na podstawie niniejszego re­
gulaminu, lub po ukonstytuowaniu się Izby, 
wybrane.] w następstwie rozwiązania poprze­
dniej. Do trzyletniego okresu w tych wypad­
kach nie zalicza się roku niepełnego.

Kwalifikowane 
siły buchali ery

poszukiwane do natycl 
m iastow ego w stąpienif i 

O ferty pod  „ B A N K ‘ 1 
do Adm . N. Dziennika, i

2081X

Ustępujący radcowie mogvą być ponownie 
wybrani. Na miejsce radcy z wyborów ogól­
nych, opróżnione przed upływem sześciole­
tniego okresu, wstępuje i pełni czynności do 
końca tęgo okresu ten z kandydatów, który 
przy ostatnich wyborach uzyskał największą, 
z kolei ilośći głosów, jeśli ustępujący radca 
wybrany był w grupie przemysłowej, jeżeli 
zaś był wybrany w grupie handlowej wstępu 
je na jego miejsce kolejny kandydat właści­
wej bsty wyborczej.

W razie opróżnienia przed upływem sześdo 
letniego okresu miejsca radcy, wybranego 
przez zrzeszenia gospodarcze w  zrzeszeniu 

i tern następuje ponowny wybór. Nowy radca 
wstępuje na opróżnione miejsce i pełni czyn­
ności do końca powyższego okresu.

Nominacja.
W czasie pierwszych wyborów do Izby. 

przeprowadzonych na podstawie niniejszego 
regulaminu, oraz w odstępach sześcioletnich w 
czasie każdych drugich z kolei wyborów Mi­
nister Przemysłu i Handlu mianuje na lat 
sześć 6 -ci u radców Izby.

Nie mogą być mianowane osooy, będące na 
służbie państwowej, z wyjątkiem profesorów 
i nauczycieli zakładów naukowych oraz kiero­
wników przedsiębiorstw państwowych.

Kooptocja.
Komisarz wyborczy zwołuje przed uikonsty 

tuowaniem się Izby pod swojem przewodnic­
twem zgromadzenie radców z wyboru 5 rad­
ców z nominacji, które rozstrzyga o kooptacji.

Zgromadzenie to może uchwalić kooptację 
mniej niż 6 radców, lub może powziąć ucbwa 
łę o zrezygnowaniu z prawa kooptacji,

W obu tych wypadkach prawo kooptacji re­
szty lub pełnej liczby (6) radców przechodzi 
na Izbę ukonstytuowaną, która *rooże je wyr 
konać w ciągu okresu swego urzędowania i  
której w tym okresie przysługuje ponadto pra 
wo uzupełniającej kooptacji w raz&e ustąpoe-* 
nia kooptowanego członka przed właściwym 
terminem.

1 dzieów nov»ej burżuazji sowieckiej
„Kstofę bakalski

P ra sa  sowiecka niejednokrotnie zw racała u w a­
gę na objaw  tw orzenia się nowej „burżuazji so­
w ieckiej1'. Oezywśicie w w arunkach kom unistycz­
nych ta nowa btarżuazja pow staje w sposób zupeł 
nie odmienny.

W „TzWLestjach" z dn. 18 lipca br. znajdujem y 
ciekaw ą h isto rję  przeistaczania się w ybitnego 
komunisty, do niedaw na robotnika, na zamożnego 
a naw et bogatego ..bourgeods". k tóry  w ykorzy­
sta ł przyw ileje swej przynależności do p artji i w  
len sposób zbogacll Się. W r. 1925 robotnik i czlo 
uek partjikom unistycznej. Mikow, został m iano­
wany dyrektorem  bak ais ki eh kopalni rudy że la­
znej na południowym "Uraln. Po kilku m iesiącach 
pobytu na stanow isku dyrek tora, Mikow o b sa­
dził w szystkie odpowiedzialne posady swoim i 
krew nym i i zabezpieczywszy sobie w  ten sposób 
w olną rękę w  gospodarce, rozpoczął ca łą  serję 
nadużyć; w w yniku których  niezm iernie się wzbo­
gacił.

A że pragnął życia wygodnego, przeto wybudo­
w ał soibe piękDy dom, zaprow adził psiarnię, lu ­
bił bow iem  polowanie, o raz  stajn ię koni ra so ­
wych. Robotnicy boja się Mikowa, gdyż podejrzą*

t i , Mikow
o krytykę i wogólenych o krytykę i w ogóle , ,ndebłagouadio4ńyełi,, 

zwalnia z posad. W szechwładnego dyrefctora-ko* 
m.unistę nazywają robotnicy „księciem bakaisidm" 

Oczywiście na dalekim Uralu życie nie jest zbył 
wesołe. Otóż dla urozmaicenia Mikow czasami te- 
lefonuje do straży ogniowej, te w domu jego wy* 
buchł Dożar. Straż ogniowa pędzi z  pomocą, a dy­
rektor, patrząc się z okna, śmieje się i  cieszy, te, 
mn się ndał kawał . l'

Z Mikowa biorą przykład jego pomocnicy. Star­
szy majster, Nikitin, pobiera od robotników ła ­
pówki od 10 do 3C rubli i tylko wtedy udziela, 
bardziej popłatną pracę. Gospodarka Mikowa i je­
go pomocników w  bakałskich kopalniach skoń­
czyła się fatalnie. Wydobywana ruda okazała si£  
zupełnie niezdatną do fabryk metalurgicznycH, 
gdyż zawierała 70 proc. kamienia. Lecz i w  tymi, 
wypadku „samokrytyka** sowiecka nic nie po­
mogła. Komitet okręgowy partji komunistycznej, 
do którego nadeszły skargi na Mikowa, zignoro­
w ał je i uchwalił działalność Mikowa uznać za 
korzystną i wyrazić mu podziękowanie.

..Książę bakalski" w dałazym ciągu bawi się i 
rządzi.
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W Staftldeskepie prasy
Pod inakćem ryzykownych przedsięwziąć Rolniczych

Polski lot transatlantycki, który przez szereg 
tygodni był przedmiotem najrozmaitszych ko­
mentarzy, doszedł wczoraj nad ranem do skut 
ku. Bohaterskim lotnikom majorom Idzikow- 
skemu i Kubali, którzy zaledwie w trzy dni 
po tragicznym raidzie bagdadzkim śp. por. Sza 
łasa podjęli gigantyczny lot, towarzyszą gorą 
ce życzenia ludności całej Polski, by danem im 
było uwieńczyć swe śmiałe przedsięwzięcie cał 
ko witym triumfem i dotrzeć cało i zdrowo na
drugi brzeg Oceanu.• • •

Na temat celowości ryzykownych przedsię- 
więć lotniczych snuje nadzwyczaj trafne uwagi 
„Epoka", omawiając tragiczny zgon por. Szała 
ea w Bagdadzie. Czytamy w półoficjalnyin or 
ganię in. im:

Por. Szałas mimo niłcdego wieka, był najzna­
komitszym może obserwatorem  w naszej arniji, 
prowadzącym samodzielne studia i kierującym 
pracami durnych. I tu się nasuwa dręczące pyta 
:n,ie, czy wolno takich łudzi w ystaw iać na nie 
bezpieczeństwa dalekich i zdradliwych rajdów, 
mających może znaczenie sportowe, lecz opłaca 
ne zbyt drogo.

Kraje zachodnie, które przedsiębiorą trans­
atlantyckie loty, są od nas stokrotnie zasobniej­
sze w łudzi. Mogą sobie pozwolić na zbytek u- 
ganiania się za sław a i rozgłosem, przytem  w ry 
zyikownych imprezach uczestniczą przeważnie 
lotnicy cywilni. U nas ich prawie niema. Awja 
cję reprezentują wyłącznie wojskowi. Każda 
katastrofa — to nietylko uszczerbek cennego ka

pitalu ludzkiego, to osłabienie zdolności obron 
nej kraju... Trzeba się w yrzec, wobec olbrzy­
miego ryzyka, zaspokojenia naszej durny. Je­
szcze nas na to nie stać...

Wobec tej nowej ofiary krwawej — a ile już 
ich było, — złożonej dla zdobycia przestworzy, 
trzeba sobie twardo, po męsku powiedzieć, że 
nie możemy jeszcze mierzyć się z innymi naro 
darni na wszechświatowym stadionie aeronau- 
tyik i musimy poprzestać na skromniejszeffi, we 
dle s.ił i środków zadaniu.

„Robotnik" zwraca się w ostrych słowach 
przeciw jaskrawemu reklamowaniu lotów 
przez

L E T N lC Y -P R lE J E Z D N ia a ^ K
ul. Floriańska 44 (nrożuik obok Bramy Floriańskiej) 
PŁASZCZE UEl.NfANE i nieprzemakalne Ł n r ,  BUK- 
BERRYS. Wielki wybór — niskie ceny, 2109er

Poc zlekcwsnSe.
JW Panu D oktorowi J. K ostow i. K raków , ul. Św  

Tom asza za nadzwyczajne a skuteczne wyleczenie 
żylaków serdeczne podziękowanie składa tą drogą 

Drowa Nafalja Tepperowa. 
21 łOer Lipnica Murowana

mokracjii. Uchwalono wreszcie upoważnić 
naczelnv komitet narodowo-chłopskiej partjl 
do zwołania w terminie. który komitet u2nfl

„prasę brukową, która każde śmiałe przedsię- j za slosow ny . kongresu delegacyj wszystkich 
wzięcie, każde ryzyko i niebezpieczeństwo ży- i gm in caleso kraju! któremu maj? być przędło
cia ludzkiego z góry dyskontuje dla swego inte j j ,o n e  0|jecne rezolucje, 
resu i ciągnie zyski bez wszelkiego ryzyka, w i j , .
pełni bezpieczeństw a życia własnego. Ten han- i Bratianu przez poddane sobie organy praso- 
de! „bohaterstwem ", ta detaliczna, z dnia na | we lekceważy walkę opozycu, bo czuje za swy 
dzień, wyprzedaż „bohaterstw a" zanim sic | mi plecyma poparcie Francji. Poincare udzielił
„coś zrobiło", jest rzeczą ohydną...

Nadoniiar złego rekJamę tę uprawiają przewa­
żnie brukowce „sanacyjne", które nietylko ka­
żdy projekt lotu ogłaszają, jako zwycięstwo, ale 
ponadto zabarwiają wszystko na kolor politycz­
ny i do domniemanego zwycięstwa lotników 
przyczepiają zasługę rządów pomajowych. Po 
ciąga to za sobą ten skutek, że endency zżyma 
ją się zazdrośnie na wiadomość o każdym no­
wym locie, że lotnictwo stało się przedmiotem j 
walki politycznej, a dyskusja na tem at lotnictwa 
przypomina pojedynek z zatrutą bronią".

(m)

„Ludowy parlament" nie uznaje
oficjalnego parlamentu w Rumunii

dną cenzur? i innymi środkami jaskrawego 
terom, byleby tylko nie dopuścić do głosu 
prawdziwej opinji kraju. „Ludowy parlament" 
oświadcza- że pociągnie do surowej odpowie­
dzialności tych wszystkich, którzy nie dopu­
szczają do urzeczywistnienia prawdziwej i na 
prawdę wyrazem !,voli ludowej będącej de-

(K) Nietylko w Jugosławjs bojkotuje opo­
zycja obrady parlamentu, lecz i w Rumunji 
zwalcza opozycja poza parlamentem akcję ga 
binetu w sprawie uzyskania pożyczki zagrani 
cznej. Premjer Vintila Bratianu zwołał parta 
ment na trzydniowe obrady celem uzyskania 
jego zgody na rządowy projekt w sprawie 
zagranicznej pożyczki dla Rumunji. Rozumie 
się, że parlament nie stawiał zasadniczego opo 

. ru 1 prawie-że bez dyskusji uchwalił to, co 
rząd przedłożył. Pożyczka, którą Rumun ja za­
ciąga zagranicą, służyć ma celem stabilizacji i 
waluty oraz rozbudowy rumuńskiej sieci ko- ! 
lejowej. .Bratianu twierdził, że umowa o po­
życzkę jest już podpisana, a wynosić ma 250 nicziiyeh, a zwłaszcza w Stanach Zjednoczonych,
mil jonów dolarów, z której to kwoty 80 miljo j gdzie państwo pozastawia obywatelom maksimum

mu też poparcia w całej pełni. Gubernator 
banku Francji. Moreau okazał się najgorliw­
szym orędownikiem rumuńskiej pożyczki ♦ 
w lym celu odbywał liczne podróże do Lon­
dynu. Berlina- a nawet do Rzvmu- Rumunja 
jest zbyt ważną pozycją dla Francji w środ­
kowej i wschodniej Europie. Poincare podej- 
rzywa zaranistów o pro-angielskie sympatje, 
a do generała Averescu nie ma już zupełnie 
zaufania- ponieważ nie zapomniał mu jeszcze 
ekstratury do Wioch. Nanewno musiała się 
Rumunia zgodzić na bardzo uciążliwe wa­
runki, ale bądżcobądź uzyskanie pożyczki jest 
dla obecnego rządu rumuńskiego bardzo 
poważnym sukcesem politycznym. Rumuńska 
waluta i rumuńska gospodarka domagała się 
koniecznie sanacji, której bez życiodajnego do 
pływu dolarów i funtów nie można było prze 
prowadzić. Tem też wytłumaczyć można zade 
lclość opozycji, która nagle zaskoczoną została 
pomocą PoinCarego dla obecnego ru m u ń sk ie g o  
gabinetu. Dlatego opozycja bije głównie na 
Irudności i ciężary, jakie Bratianu wziął na sie 
lńe, by dzieło sanacji doprowadzić do końca, 
a w swych środkach walki z obecnym syste­
mem. będzie najprawdopodobniej nieubłaga­
ną.

Biurokracja Stanów Zjednoczonych
W Europie rozpowszechnione jest naogó! mniema 

rhe, iż plaga biurokratyzm u me istnieje wcale lub 
t.eż w małych rozmiarach tylko w Krajach zaocea

nów dolarów ma już w najbliższych miesią­
cach wpłynąć do kas rządowych

Podczas gdy rumuński premjer P>rat'anu 
Idzie za przykładem wielkiego francuskiego 
kolegi Poincarcgo, opozycja zwołała do Buka­
resztu delegatów swej partji, którzy ukonsty­
tuowali sie jako rzeczywista i prawna reprc- j 
reniacja kraju- potępiając oficjalny parła- j 
ment jako wybrane droga teroru ciało repre- i 
jrenfncyine. które dlatego nie przedstawia pra 
wdziwej woli Bumunji i nie może żadnych i 
obowiązujących uchwalać ustaw. „Ludowy \ 
parlament" — lak nazywa siebie opozycja — i 
nip uznaje żadnych uchwalonych przez ofi- , 
cjalny parlament ustaw ani też umów o zagra 
niezną pożyczkę. Liberalna r>artia doprowadzi , 
la kra i do ruiny i podkopała jego dobrobyt, 
dlatego obecnv rząd. który jest ekspozyturą 
liberalnej parłji powinien podać się do dymi i 
sj;. W stanowczych słowach potępia opozycm 
warunki tej zagranicznej pożyczki które dla 
kraju są nietylko nader uciążliwe ale wręcz j 
szodliwe- Rząd uzyskał zgodę posłusznego par- 
lamentu na zawarcie umowy o zagraniczna 
pożyczkę nie ustaliwszy przedtem ani stopy t 
procentowej, ani kursu emisji, ani też termi­
nów płatności. Rządowi nie chodżi bowiem o 
uzdrowienie kraju ani o odbudowę gospodarki, 
lecz o utrwalenie partyjnych rządów- W tym 
celu posługuje się stanem oblężenia, bezwzglę

swobody indywidualnej, na której opiera się wła­
śnie rozwój i dobrobyt Ameryki. Cierpiąc sama na 
przerost biurokratyzmu, Europa nie dostrzega go 
gdzieindziej. A jednak w rzeczywistości dzieje sie i- 

I naczej. S tany Zjednoczone nie są wcale wolne od 
! plagi biurokratyzmu, a nawet prześcignęły może 
j kraje europejskie pod względem [liczebności swej 
; armii biurokratów. S tw ierdza to doskonały znawca 
i stosunków amerykańskich, prof. W. R. Słiarp, w stu 
i djiwn, cgłoszonem w paryskiej „Reyue des Scien- 
i ces Politiąues". Jest to maszyna, mówi prof. Sharp 

o biurokracji amerykańskiej, którą kierują starcy  
przywiązani kurczowo do władzy".

Hu urzędników utrzymuje rząd Stanów Zjedno­
czonych? W r. 1863, odpowiada prof. Sharp, Stany 

j posiadały 120.000 funkcjonariuszy państwowych. W 
6C lat później liczba ta wzrosła 15-krotn.ie, tj. w r. 
1923 wynosiła 1.8000.000! W tym  samym zaś czaso- 

! kt.esie ludność Stanów wzrosła tylko pięciokrotnie, 
i ti. z 20 nuiljonów wzrosła do 100 milionów głów. 

Ale to jeszcze nie wszystko. Prócz urzędników

federalnych istnieje jeszcze druga, mniejsza armja 
urzędników poszczególnych stanów oraz miast 
która od r. 1923 wzrosła o całe 100 proc. ! Prof. 
Sharp przypuszcza, że liczba ich wynosi około 
3.500.1/00 ludzi!

Tak więc na każdych 20 Amerykanów wypada je 
den urzędnik. Na 100 mil Jonów ludności — 5 miljo 
nów urzędników1 Takiego luksusu biurokratyzmu 
nie może wskazać żaden kraj europejski. Może nie 
dlatego, by nie chciał, lecz poprostu dlatego, że nie 
może sobie pozwolić na taki wydatek budżetowy.

Sytuacja m aterialna tej armad urzędniczej w Sta­
nach Zjednoczonych nie jest zbyt dobra. Przectęt 
na pensja funkcjonariusza rządowego wynosi 1800 
do ln  rocznie, jak na stopę życiową Stanów, jest
su ;ą. To też urzędnicy domagają się stale
l-i płac i prowadizą akcję za pośrednictwem
s \ . . -oracji. W rekrutowaniu urzędników i w sy
Steinie awansowania panuje, jak twierdzi autor, fa 
woryzm  i protekcja, które sprawiają, iż odpowie­
dzialne urzędy są piastowane przez ludzi wcale nie 
odpowiednich. W swej krytyce biurokracji am ery­
kańskiej posuwa się prof. Sharp tak daleko, iż tw ier 
dzi, że urzędnicy am erykańscy pod względem zło­
śliwości, tępoty i powolności w pelneniu swych czyn 
ności prześcigają znacznie wczory europejskie.

KOWIfWIKftTY
— KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAH"

Rynek gt. 29 komunikuje, że iburo pośrednictwa 
pracy czynne jest we wtorki i czwartki od 7‘30—9

— KOŁO ŻYD. HAYDL. „HAPOEL" Rynek gł. 
29, I. p. Dziś w sobotę dnia 4 bm. o  godz. 3*30 
popoł. wygłosi referat tow. Dr L. Menasche n. t.: 
„Własność prywatna . Goście mrle widziani.

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. We w to­
rek dnia 14 bm. o godz. 7‘30 odbędzie się w  sali 
Teatru żydowskiego przy ul Bocheńskiej 7, Zwy­
czajne W abię Zgromadzenie Towarzystwa „Kra­
kowski teatr żydowski" z  porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie, 2) Sprawozdania a) z  ogólnej czyn­
ności, b) kasowe, c) komisji kontrolującej, 3) Dy­
skusja, 4) Wybór Władz towarzystwa, 5) W nioski 
i  ewentualja. W razie brasu kompletu następne 
Walne Zgrom adzenie odbędzie się w tej sa li o  
godz. 8-fcj wieczór.
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P I Z K L S &  GOSPODARCZY

Folska wcbec Targów Wschodnich
Pod zuakiem bliskiego .porożu U £ ' j  gospodarczego mifdzy Polską a Niemcami-. 

Polski jako kupca i jako wystawcy na Targach Lipskich.
Rola

Pooowue podjęcie rokow ań o trak ta t handlow y 
maęcoy Niemcami a P olska zostanie zdaniem k ie­
ru jących  kół gospodarczych, z jednej i z drugiej 
stromy w  bnzkaa  czasie uwieńczone pomyślnym 
wynikiem. Tenisamem nastąpi między orni pań­
stw am i dalsza rozbudowa stosunków  gospodar­
czych, k tó re  mimo wojny celnej w ostatnich latach 
były  tak  ożywione, że Polska w ykazyw ała i wy 
kazuje z pośród w szystkich państw  stosunkow e 
n ijwiększr w ynianę  tow arów  z Niemcami. Niem­
cy- figurow ały  w pierw szych czterech m iesiącach 
1938 r . w polskim b ilansie handlowym  z kw otą 
3Q5>5 milj. w  przyw óz e, w wywozie zaś z Kwotą 
25#i2 mili. a w ięc przed w szystkim i państw am i, 
'"t-zym ującymi stosunki handlow e z Polską.

Stosunek dzisiejszej P o lsk i do rynku lipskiego 
***a za sobą s ta rą  tradycję. Już przed w ojną były 
T arg i L ipskie dla niektórych dzielnic dzisiejszej 
Rzeczypospolitej centrum  handlowem. w  klóiem  
zapozi. .no się z najnowszem i zdobyczami techni- 
< źgjśmi1 wszystlcich gałęzi przem ysłu św iatowego. 
P o  ukończeniu wojny polsko- rosyjskie] w r. 1920, 
kiedy P olska dążyła w szelkiem i siłam i do ottmi- 
dowy swych stosunków  gospodarczych, zaczęło 
kupiectw o polskie, powodowane ogrom nym  b ra ­
kiem tow arów  w kraju , bardziej jeszcze niż do­
tychczas poi ryw ać sw e zapotrzebow ania na T a r­
gach Lipskich. To też liczba gości z Polski, zw ie­
dzających w iosenne i jesienne T a rg i L ipskie od 
roku i9El do 1925 sta le  w zrasta .

U zyskanie w ielkiej pożyczki am erykańskiej d a ­
ło Polsce możność przeprow adzenia w ielkiego 
program u inwestycyjnego, m ającego na celu w  
p ierw szym rzędzie w ydatniejszą eksploatację o l­
brzym ich jej skarbów  naturalnych, jakoteż zaję­
cie się działam i produkcji leżacemi zupełnie odło­
giem "W ten sposób ro la  P o lsk i jako uczestnika 
T argów  L ipskich daje się dokładnie określić: 
Właśnie w  L ipsku ja śo  na m iędzynarodowym  ryn ­
ku przem ysłowym  można poznać najnow sze w y­
nalazki i ulepszenia w dziedzinie maszyn. Można 
tu w idzieć najrozm aitsze maszyny budow lane do 
budowy ulic i szos, m aszyny elektryczne wszel­
kiego rodzaju, m aszyny rolnicze, m aszyny dla 
przem ysłu spożj wczego, specjalne m aszyny dla 
przem ysłu enem. cznego itd. W ystaw ione są rów- 
n:eż m aszyny przem ysłu m łynarskiego i urządze­
nia kam ieni m łyńskich, m aszyny dla przem ysłu 
m aszynowego i d rukarskiego, arm atu ry  w odne i 
parow e w bardzo bogatym  wyborze. Zainstalo­
w anie nowoczesnych m aszyn narzędziow ych umo­
żliw ia przem ysłow i drzewnem u i metalowemu 
zwiększenie w ydajności pracy. P rócz m aszyn stan  
dartow ych, dla tai laków  są w ystaw ione najrużno 
rodniejsze konstrukcje pił. Technika budow lana, 
aopalpiana i cieplna, przem ysł gazowy, arniaturo- 
wy, żelazny, stalow y, jakoteż przem ysł środków  
lokomocji jest rów nież zastąpionym. N ajw ażniej­

sze ulepszeniu w instrum entach m ierniczych, w 
wyrobach stalow ych „Solingen w .narzędziach 
renischeidowskicli, w pompach i w enty latorach  są 
tu dem onstrowane. Każde coroczne ta rg i przyno­
szą rozm aite nowe ulepszenia w dziale maszyn 
przem ysłu papierniczego, optycznego i artykułów  
Fotograficznych Przem ysł zabaw karski w-ystawia 
również tow ar dla wszelkich upodobań i potrzeb. 
Poiski rynek fu trzany ustosunkow uje się j'tż t r a ­
dycyjnie do rynku lińskiego. P rzed w otną celną 
z Polską praw ie że 80 proc. swego całoroczmego 
zapotrzebow ania pok iyw ał on w Niemczech. przv- 
czfcm T arg i Lipskie odgryw ały  w tym k ie runsu  
pierw szą rolę. P o lsk i rynek futrzany orjewtuje się 
od dwóch lat w kierunku W iednia, P aryża i L on­
dynu, gdzie leż uskutecznia głów ne zakupy. Ta 
zmiana orjenfacji pociąga za sobą poważne tru d ­
ności. Podczas gdy lipski handel fu trzany jest 
-1, oneentrow any na miejscu, iim ożPwia szybką i 
łatw ą orientacje; i  odpowiada wszelkim wymogom 
smaku i mody. to  handel ten w innych zachodnich 
m iastach Europy jest silnie zdecentralizow any, 
•lednem słowem kupiec polski ma na T argach L ip­
skich możność łatw ej orjentacji we wszelkich ga­
łęziach handlu, możność dogodnego w yboru i  za­
kupu.

Polska nie pow inna jednak w  L ipsku ograniczyć 
się li ty lko do ro li kupującego, ale użyć rów nież 
lego m iędzynarodowego w ielkiego centrum wy 
miany tow arów  do w ystaw y swych w łasnych p ro

duktów . U dział polskicu w ystaw ców  powiła ja. 
Niemcy z radością, w iedząc z  doświadczenia, że 
oocy pociąga za sobą obcych kupców, a cząMto 
rów nież i sam wvsla\vca w ystępuje jaku kupiec 
niemieckich tow arów . Niemcy są w  pierwszym  
rzędzie bardzo zain teresow an i w ystaw ą polskich 
surow ców , ponieważ Poloka jest najpoważniej- 
szem źródłem zakupu dla nich. .Tuż w daw niej­
szych latach a nawet podczas trw ania wojny cel­
nej, grom adziły T arg i L ipskie wiele pojedyn­
czych w ystaw ców  z najróżniejszych branż.

B rakow ało  jednak dotychczas wspólnej w iel­
kiej w ystaw y polskiej, coś na wzór w ystaw y to ­
w arow ej w W iedniu w marcu 1927 r . k tóra 1o wy 
staw a w ydała pożądane rezu lta t”  tak w znacze­
niu m oralnem  jak i m aterjainem . R eprezentacyj­
na w ystaw a w zorów  płodów rolniczych i przem y­
słu polskiego w L ipsku dałyby snosobność przed­
staw ienia polskich produktów  w jasnajlepszem  
św ietle i możność rozbudowy polsko- niemieckich 
stosunków  handlowych. Tego rodzaju polska w y­
staw a na Targach Lipskich byłaby najiepszem. 
świadectw em  naszej zdolności w ytw órczej wo­
bec św iata. Za przykładem  innych narodów  jak n. 
p. Szw ajcarji, 'Czechosłowacji i A ustrji, powinni 
polscy w ystaw cy urządzić w łnrn \ pawiloii w ysta­
wowy. gdzie cała polska w ytw órczość począw 
szy od najprym ityw niejszego surow ca i płodu zie­
mnego, aż Jo najbardziej specjalnych produktów  
byłaby reprezentow ana. W fen sposób zagranicz­
ni in teresanci mieliby sposobność przeglądu na j­
lepszych w ytw orów  polskiego rolnictw a, leśnic­
twa i przem ysłu. Także przem ysł iarm aceutyczny, 
na w ysokiej w yżynie znajdujący się przem ysł te­
kstylny, przem ysł artystyczny, jakoteż produkcja 
dyw anów  będąca w  silnym rozw oju, godne są w y­
stawy w  peŁnem tego słow a znr czenir.

D r N. N etgeborn . B ielsko

Prezes związku ziemian sen. Jan Stecki 
udzielił przedstawicielowi A. W. następują­
cych informacyj w prawie stanu urodzajów 
tegorocznych.

— Żniwa rozpoczęły się już w całej Polsce. 
Rozpoczęły się one stouukowo bardzo późno 
z powodu znanych dobrze ogółowi przeszkód 
atmosferycznych- Wysokości plonów nie mo­
żemy narazie okięślić przed omłócką, wykaz* - 
ło się już jednak, że ziarno ^tegoroczne wsku­
tek długotiwałej suszy i upałów-, przyśpiesza­
jących niezmiernie dojrzewanie, jest niewy­
kształcone i drobne przy dużej ilości kłosów 
puslych.

— Jak się przedslawiają poszczególne gatun 
ki zbóż?

— Żyto — ten podstawowy nasz gatunek 
zboża ucierpiało silnie poarzas zimy potem 
nastąpiła poprawa i teraz możemy przypu­

szczać, że zapewne wystarczy go na potrzeby 
wewnętrzne kraju, przyjmując pod uwagę 
że istnieją j>ewne, bhżei obecnie nieznane, za­
pasy ze&złj ocznt- Napewn© jednak nie pozo 
starne nam żadnej nadwyżki dc wywozu za­
granicę. Pszenica, której zasiewy mniej od żęta 
ucierpiały podczas żimy, została dość rfdnle 
uszkodzona przez suszę i dojrzewanie przed­
wczesne. Niewątpliwie będziemy musielli uzu­
pełnić swe zapasy dowozem, ale ostateczna 
nigdy nie pokrywaliśmy potrzeb w zakresie 
pszenicy urodzą jam' krajowemi, chodzi wiec 
ostatecznie jedvnie o sprowadzenie ilości nie­
co większych niż zazwyczaj. Jęczmień browar 
oy wykazuje urodzaj dobry. Będzit on zapew­
ne jedynym gatunkiem zboża, którego pew­
ne ilości mcżemy, lak zwykle, dostarczyć kra 
jom obcym. Zbisory będą niezawodnie bar­
dzo dobre, tak pod względem ilościowym jak

D » T. NUSSESCBŁATT (W iedeń).

Jedna z postaci z zaiania sjoaizmu poUłj cz-
nego.

5) (Ciąg dalszy)
0  Bf-oęhowskini dowiadujem y sic nie mniej 

ciekawych- rzeczy. N azywa on się pełntra nazw i­
skiem n rah ia  de Dienheim Szczawiński- Brochow ­
ski. Jest naturalizow anym  W łochem. W  roku  1879 
jak sam >pc włada był w stanie podać W łochom 
niemiecki plan mobilizacyjny. Brochow ski w  roku 
188C był w  K rakow ie delegatem w łoskiego mini 
sterstw a na uroczystości ku czci Sobieskiego. 
Przyjęto do atoli w K rakow ie dość chłodno, albo­
wiem- z N a ty k a n a  przedstaw iano Brochowskiego 
w konserw atywnych kolach krakow skich, jako 
Wioga polityki K urji. Brochow ski rozw ija plan 
załńżenia państw a polskiego pod sekundógeniturą 
habsburską. In teresu je się utopjami politycznemi, 
jest bogaty W e Wiedniu styka się często z lCo- 
żmianem i NcwJinskim. Tyie dowiadujem y się z 
pewnej tajnej relacji.*)

Pblitycznemi utopjam i i fan tasm agoriam i nazy­
wają w  c. k. kołach, plan samodzielnego państw a 
polskiego!! No ta'k, l v ło to w roku 1890: Dwa ko­
losy na glinianych nóżkach, A tlstrja i R osja za 
pewne były w  w ierze we w łasną nieśm iertelność! 
V\T oficjalnym „światopoglądzie*1 istnieli PoJhcy a 
We Boiska!

Ale w szystkie pi óby udźw ignięcia to rre sp o n -  

**1 J. B 461/1889.

dance nie powiodły się. W ielkie jej zam iary  nie 
sta ły  w żadnym stosunku do jej nędzy m aterjal- 
nej. Niezdolny instrum ent i snać nieodpowiedni 
człowiek ten instrum ent obsług 'w ający! Policja 
polityczna nadal inwigRuję Newlinskiego. O bser­
wuje jego kontakt z em isarjuszein rosyjskim , b y ­
łym konfidentem i korespoauientem „Nowoje Wre- 
m ja‘‘. Mimo w szystko, los G orrespondance jest 
pi zypieczętowany N ew linski w łasną osoba jako  
luko podtrzym uje iluzję istniejącej C orrespcaJan- 
ee! Ta straciw szy abonentów. wegetuje. N ikt w ła­
ściwie nie w ie dokładnie, jo  z nią jest, z w yjął 
kiem c. k. szpiclów. W roku 1S12 nosi Correspon- 
<!ance de 1‘ E st przez pewien czas ty tu ł Corres 
pondance Fm auciere, cc w skazuje na okolicasność, 
żq N ew linski oglądał się za innemi subw encjam i.. 
Ale „Corresponilance pozostaje przykrem  i wąt- 
oiiwein przedsiębjoi slwem, jej kierow nik me 

odnym zaufania*'.*)
Newlinski ogranicza swoją działa 'nosć na pohi- 

d riow y  wschód Europy. Ba -dap często jedcie do. 
Turcji i Qo Serbji. Silną domeną, jakoś trw ałą , są 
jego wpływ y u sułtana Podobno padyszach jest 
nim zachwycony.**) N ewlinski ma naw et objąć re ­
dakcję oficjalnej gazety „Tui qu ip ' Opow iada to 
wszysfko m inistrow i Całie.e, m istrz ceremor.Ji w  
Yidziz- Kiosku- Yluniz Baszą. N ew linski w rozmc 
wie z Caliccir opowiada, że nieda.wno by l w au 
djencji u króln serbsk iego  Milana, ale baron Gali 
cc raportu je , że na podstaw ie tajnych relacji z 
Belgpadu, je s t w  stanie donieść, że N ew linśki au-

*) J. B. ak t 2381/1895
**J ,T B akt 39Ć1894

djencji w  Belgradzie nie uzyskał, owszem  kirui 
Milan ostrzegał sw ojego syna j>rzed N o v T n slim ! 
„Correspondance — końcy m inister Galicę sw ój 
.a p o rt — wiedzie biedny żywot, wychodzi n ie re­
gularnie i to tylko dla uzyskania subwencji. Ne- 
wliinski cierpi nc b rak  pieniędzy**.

Na tych aktach zam ykają się foljanty arch iw al­
ne. Zam ykają się, ale nie Kończą'. M iędzynarodowe 
kontrakty, szczególnie z państwam i Dowstałemt 
na gruzach c. k. m onarchji, nak ładają na ausłrjao* 
ką Republikę obowiązek, wszelkie akty po roku 
1894 skruplałn ie ukryw ać przed okiem publiozuo- 
ści i żadną m iarą  nie dopuścić do badań. D is <> 
chrom ’ w ielu żyjących jeszcze osob Lo do Ne- 
wh:oskiego nie zam ykają się dla nas akty Milknij 
w praw dzie od roku 189u c. i k. akty, ale zaczynają 
się jedyne w rwoiro rodzaju Tngeh"e’-hcr Hemtia, 
k tóre na Sol i i m anych  nam do<7'c.h czasowych po­
czynań Newlinskiego. uwypuKlaja jego profil, cen­
ny m aterja ł dostarczając rzeczowy ; psychoiogicz- 
ny. Jak  sic ułożyły stosunki liędry H er Mcm a Ne­
wlinski m pozna'iśrny już

Życie Newlinskiego jest istotnie nieocJzL'.ainym 
filmem. W  aw aniuruic/.ym  tym filmie nie brak d ra  
matycznyc.i mómentów. Osoba N ew linskiego uubi- 
ti ie podkreślała sw oją obecność, w dobrem i ,.ieia 
znaczeniu. W iedziano, że Ne ciinski istnieje! Nie­
pokoił dw ory, i m inistrów , był lematem interwen- 
cj. dyplomatycznych Dy i .ciągiem, pól i żył, me­
mento dla policji, konfidentów itp Częstokroć on 
dziennikarz praw ie, że nadaje kierunek polityce! 
O baw iają i podziw iają go, jest zagadką dla wie 
lu ’ Newlinski byl człowiekiem o w ielkiej m ier- 
Czuł w sobie Dowalanie do w ielkich cżyoós
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I  ja k o śc io w y m . Z ia rn o  je s l b ia łe , do b rze  w y ­
k sz ta łco n e  ' pełne, a sp rzę tow i s p rz y ja  ła d n a  
su c h a  pogoda. —- —

N ic należy  je d n a k  zapom inać, żc do tyczy  to  
s to su n k o w o  n iew ielk iego  o b sz a ru  ziem  n a ­
szycie  na k tó ry m  u p ra w ia  się jęczm ień  b ro w a r  
ny , a więc p rzed ew szy s tk iem  K uiaw - k u tn o w  
skiego i lube lszczyzny . U ro d z a j ow sa p rz e d s ta  
w ia  s'ię w  ty m  ro k u  d w o jak o : Z asiew y  w cze­
sne  w \g lą d a ją  źle, późn iejsze zaś są znaczn-e  
lepsze . -------

—  A in n e  ro d z a je  p łodów  ro ln y ch ?
—  U ro d z a j trą c z k o w y c h  test z ły . Z ie m n ia ­

ki rów nież ' n :e ro k u ją  w idoków  p o m y śln y c h . 
W y ją tk ó w "  su sz a  tego roczna sp raw iła , że są 
Hiche i zw ięd łe  susza  zaś m oże p o w odow ać w 
nicli w p ro s t k a ta s tro fę . B u ra k i zape*vne dad zą  
u ro d z a j śred n i. N ik t d o tą d  w p raw zie  nie u sk a r  
ża l się n a  za razę  chw ościka- a le  n a  w iosnę 
p an o w a ła  t- zw . zgorzel b u ra c z a n a , k tó ra  s il­
nie za szk o d z iła  p la n ta c jo m .

Koncern emeiykański zakupuje huty
górnośląskie

K ato w ick a  ,.lło lo n ia ‘‘ donosi z K atow ic: W e 
c z w artek  w  p o łu d n ie  p o d p isa n y  zosta ł przez 
m in . K w iatkow sk iego  ja k o  p rze d staw ic ie la  Rzą 
d u  P o lsk iego  i p rzez  p. Irv 'inga Rossi p rze d sta  
wacfiela g ru p y  f in an so w e j H a r r j jn a n a  u k ła d  
iw stępny o w y k u p n o  h u t na G ó rn y m  Ś ląsku  
p rze z  A m ery k a n ó w . O d dłuższego  ju ż  czasu  
a m e ry k a ń s k a  g ru p a  f in an so w a  H a rrim a n n  
p e r tra k to w a ła  o w y k u p  z re k  n iem ieck ich  
n a jw a ż n ie jsz y c h  h u t  n a  G. Ś ląsku , a m ia n o ­
w ic ie : H u ty  B ism arck a , H u ty  K ró lew sk ie j-
L a u ry  i K a to \. ick lego  T o w arzy stw a . O becnie 
p o d p isa n y  zo s ta ł u k ła d  p rze d w stęp n y , k tó ry

o§o-

w  n a jb liż szy c h  d n ia ch  p rz e d s ta w io n y  będzie 
R adzie M initrów  d o .z a tw ie rd z e n ia . R ząd  zrzek ł 
się p rzy z n an eg o  m u przez k o n w en c ję  g en e w ­
ską p ra w a  p rzy m u so w eg o  w y k u p u  ty ch  p rz e d  
sięb iorstw , z a k u p io n y c h  obecnie od N iem ców  
p rzez  k o n c e rn  H a rr im a n a . W z a m ia n  za to fi­
n an siśc i a m e ry k a ń sc y  zobow iązali się s tw o ­
rzyć  sp e c ja ln y  k o n ce rn , k tó ry  p rzez  20 la t 
trz y m a ć  bedźię  w p o r tfe lu  w iększość ak c y j h u t  
ś lą sk ich . Z obow iązali się oni p o n ad to  do sp o ­
lo n izo w an ia  p rzedsięb io rstw , w  k tó ry ch  od U d  
będą  m ieli p raw o  za jm o w a ć  stan o w isk o  ty lk o  
o b y w a te le  po lscy  i am ery k ań sc y .

SYNDYKAT EKSPEDYTORÓW W GDYNI. W
zw ią zk i z zagadnieniem  aktywizacji naszego tok* 
lansu płatniczego i nandlowego, 7,jedno ży ły  się 
polskie firm y ekspedycyjne w syndykat, którego 
cel ujęty jest w art. 1 statutu. Artykuł ten brzmi: 
„Celem wspólnego w ysiłku, aby idące .do P olsk i 
i eksportow ane z Polski tow ary  szły głównie dro­
gą przez tery lorjum  państw a polskiego polskiemi. 
kolejam i, lub rzekam i, przez polskie porty i  z a ­
trudn ia ły  w  pierw szej mierze polską flotę hanr 
dlową, pow staje syndykat polskich ekspedytorów  
w Gdyni‘“. D yrektorem  syndykatu został F Rost- 
kow ski, dotychczasowy radca m inisterjalny de- 
p art. m orskiego. Siedziba syndykatu mieści się W 
W arszaw ie, przy ul. Szopena 18 m. 12.

RYNKI TOW AROW E
Rynek futer

Sezon nu rynku fu ter w hurcie już się rozpo­
czął. Daje się zauw ażyć silny brak  tow aru, po­
niew aż i tak już niedostateczne kontyngenty jesz­
cze bardziej ograniczono. Ceny na niektóre gatun­
k i nieco się podniosły, N otują w  hurcie loco skład 
W arszaw a w dolarach am erykańskich za skórkę- 
k a rak u ły  czarne 12—24, szare  10- -18, skunksy 4—7 
kró lik i farbow ane 1,30—3, krety  0,20- -0,35, pecha- 
eik i 1,40—1,50, bobry polskie 35— W), w ydry w ir- 
g ieńsk ie 35—120, w ydry farbowrane na foki 20 -75., 
n u  ivj 12 -35, m urm le 3—4, źrebaki k rajow e 4- -8, 
źrebaki francuskie .12—20, oposy au s tra lijsk ie  2— 
6, oposy. Y ielorią 5—12. tasm ańskie 4 —10, grono­
sta je  3-^6, popielice szare  3—4, tchórze 2—8, cy- 
wety 1—50, nu tria  natu ra lne (małpy) 7—22, nutrie- 
ty  2—2,50, szopy 12 20, vallab i 2 - 0 ,  am erykań­
skie oposy natu ra lne  2—3,50, srebrne lisy  100— 
500, niebieskie lisy  8 0 - 200, lisy patagońskie (fa r­
bow ane) 15—25, białe lisy naturalne 60—1Ó0, bi i- 
łe  lisy  farbow ane aa szaro  60—100, szakale 2—6, 
breibschWanzy 15—35, białe, chińskie, tybety ułu- 
gow łose 5—6, muflony 6—9, barany rum uńskie (gi- 
ras) 2—6, barany  gorsze 1.50—3, barany  długo­
włose na kożuchy 0,50—1, dublony (rodzaj bnra- 
nów) 1,80—2,50. baranki szare 3—6. błamy sfin­
ksów  6—8, koty lepsze 0,60- -1,50, jonaty  (koty 
czarne) 0,iH>—1,50, koty gorszych gatunków  0,30— 
0.50. slliiiksy chińskie (białe baranki) 3—4.

F u tra  surow e zagraniczne są wolne od cła i

gubi! się w  małych intrygach. Jego zdolności dy­
plomatyczne są nieprzeciętne, możemy śmiało mó­
w ić zadziwiające! W ydelikacone jego nerw y we­
spół z jego pasjam i zepchnęly^go z drogi na w er­
tepy przydrożne. Ale i stosunki nie m ało w  tem 
m iały winę. N ew linski był niezwykłym ferm en­
tem Byl człowiekiem staw iającym  w szystko cza­
sami na jedna kartę , g ra ł w hazard  przy stole 
karcianym , jak i przy stole dyplomatycznym. Ya 
b: nco!!

Ż .o ie jego m isterny kreśli zygzak. A przecie 
nożna się dopatrzeć pewnego celu, p rzyśw iecają­
cego mu Pieniądze, które przez całe swoje życie 
przepuszczał, a których nie miał, nie odgryw ały 
w jego życiu dom inującej roli. Gdyby chciał szczę­
dzić i zgodzić się na życie filis tra  byłby jego byt 
zaiłezpieczony. Pędził go atoli jak iś cel

! ki-bioiy. jakkolw iek w ielką odgrywały w jego 
ż\( iu rolę, nie są niepodzielnym jego celem... Ne- 
wliiiski lubinł się zabawiać, sypia ao późnego 
rana. i jak pszczoła rano ulatuje z ula. Kiedy w ła­
ściwie pracuje, jest niezrozum iała tajemnicą.*) Mo­
żemy nieco tę tajem nicę odsłonić. Newlinski nie 
lubinł i zresztą mało pracow ał. W aktach czyta­
n i,. że niejednokrotnie kobiety pewną rolę odgry­
w ają w przedsięw zięciach Newlinskiego. atoli nie 
co do jego osoby. Kobiety służyły mu czasami ja ­
ko instrument... Były przedmiotem dlań, a nie 
poomiotem. Ze swoja w łasną przyjació łką postę­
puje honorowo, kroczy z r.ią do o łta rza  ślubnego.

'Dokończenie nastąpi.).

*) J. B. 863,1890.

mogą być przyw ożone w dowolnych ilościach; j 
cło od skórek golowych jest wskutek w aloryzacji 
ceł obecnie znacznie wyższe: cło od fu ter goto­
wych (skórek zeszytych, czyli tzw. błamów) jest 
o 50 proc. wyższe, aniżeli od skórek gotowych. 
Skóry garbuje się przeważnie w kraju, gdyż gnrbo 
wanie krajow e jest równie dobre, jak zagranicz­
ne. natom iast farbow anie odbywa się w większej 
części zagranicą, farb iarn ie  bowiem krajow e n;e 
osiągnęlv jeszcze odpowiedniego poziomu. W arun­
ki pokrycia dla odbiorców są, iak z.wykte w sezo­
nie nieco ostrzejsze. H urtow nicy żądają za tow ar 
do 30 proc. gotówką, a resztę pokrycia w w eks­
lach z term inam i na listopad, grudzień, styczeń i 
lufy. Sklepy detaliczne i kuśn ie rsk ie ' sprzedają 
w yroby futrzane częściowo za gotówkę, ezęścio 
wo na weksle 7, term inem do 6 miesięcy, a nawet 
do 8 miesięcy.

Kawa
Na rynku londyńskim kaw a z Kenya s tan ia ła : 

obecna cena jej wynosi L- 5,10,0 za gatunki dobre 
na ctn.. M eksykańska osiągnęła cenę L 4,15,0 do 
L 6.10,0, za kawę M alagalpa płacono L 7,10,0, Ve- 
ra Paz 1. 5,50,0, a Guatem ala Ł 6,11,0. Ostatnie o- 
ficjalne notow ania za ctn. były następujące: J a ­
majka I. 10,0,0, Goslarica L 7.7,6, Kenya L 5,10,0, 
Brazylijska Santos L 5,5,0. Na rynku krajow ym  
obroty na razie jeszcze male. Lepszym zbytem cie­
szą się gatunki tańsze, gorzej natom iast idą lep­
sze. Sezon w łaściw y rozpocznie się we w rześniu. 
Notują w hurcie za kg. loco skład W arszaw a: K a­
wa surow a Rio typ 5 — 5,00—5,20, typ 6 — 4,80— 
4,90, Capiitanla I — 6,00, Santos ex tra  prim a — 
7,10, Santos superior — 6,10, Guatemala — 7.05— 
8.00, Rio M aragogype — 7,80. M aragogype I — 
10.80 M aragogype II — 8,05, kaw a palona B-ci 
Mazur: Guatemala 8.75. M aragogype I — 13,55,
M aragogype II — 10,00. Santos superior — 7,50, 
Rio special 5.90.

—  o -----------

FORMALNOŚCI CELNE. D epartam ent celny 
minist skarbu zam ierza w  najbliższym czasie 
w prow adzić uproszczenia w iorm alnośi iach cel­
nych, obowiązujących przy przekraczaniu g ran i­
cy jx>lskiej. Uproszczenie form alności nastąpi po 
ukończeniu budowy wspólnych gmachów rew izji 
celnej na granicy polsko- niemieckiej i polsko- 
czeskiej.

ELEW ATORY. W  m inisterjum  sp raw  w ew nętrz 
nych odbyło się p ierw sze posiedzenie rady adm i­
nistracyjnej p rzedsiębiorstw a „Państw ow e zak ła­
dy przemysłowo- zbożowe w  Lublinie**. P rzedsię­
biorstw o to ma za zadanie ukończyć budowę ele­
w atorów , zaprojektow anych, w edług najnowszych 
wym agań technicznych o ogólnej pojemności 20 
tys ton zboża. Będą to najw iększe elew atory  w  
Polsce Eksploatacja tych e lew atorów  mieć bę­
dzie na celu przedew szystkiem  tw orzenie rezerw  
zbożowych i połączona będzie z eksploatacją w y­
budowanego już całkow icie przy  elew atorach 
młyna o  'zdolności przem iałow ej 8 w agonów  z ia r­
na na dobę. Uruchomienie e lew atorów  lubelskich 
stanow ić będzie początek rea liza d i budowy sie­
ci elew atorów  w  Polsce.

Na posiedzeniu zdecydow ano pow ołać niezw ło­
cznie komitet budowy.

INFORMATOR COSPCJDĄRCIY
CZYTELNIK N. DZ. W ROPCZYCACH: W i­

nien się Pan postarać o kartę  przem ysłową w  s ta ­
rostw ie. Nie musi Pan należeć do cechu. K atego­
ria  św iadectw a przem ysłow ego zależy od w ielko­
ści przedsiębiorstw a, ilości pracowników  itd.

CZŁONEK STOW. RYMANÓW: \m n estja  nie
odnosi s.ę do przestępstw ' skarbowych.

W. LIEBL1CR, ŻOŁYNIA; Proszę donieść, czy 
władza zw raca się do Pana z tukiem żądaniem. 
VY K rakow ie żądań takich ona nie staw ia.

SJONISTA Z ROZP. Rozporządzenie w ykonaw ­
cze w spraw ie uregulow ania eksportu jaj jeszcze 
się nie ukazało, wobec tego rejestrac ja  jeszcze się 
nie odbywa.

AREK: W razie odstąpienia m ieszkania przez 
loka to ra  innej osobie może gospodarz w ypow ie­
dzieć mieszkanie.

STENDIG: 1) Jeżeli dochód roczny nie wynosi 
1.5CG zł., to  nie trzeba składać zeznania 2) Nie­
ma obowiązku prowadzenia ksiąg handlowrych

B. FE-TT: K urs do lara w ynosił 20. II 1923 — 
41.000 mkp.. 20 V. — 50.00 mkp., 20. VI 100 tvs. 
mkp., 20. VII. 129.000 mkp.. 20. VIII. 245.000 mkp., 
i 20 IX. -  284.000 mkp.

STROSKANY W ŁAŚCICIEL R.r Remont domu 
naieży mimo to do w łaściciela.

N. B. 48.: Amnestja nie odnosi się do k ar za 
niewyku-pienid patentu wz.gl. za wykupienie paten­
tu niższej kategorji.

R. K. KRAKÓW : K urs do lara w ynosił 10 XI. 
1919 — 45 mkp , 28 XI 1919 — 70 mkp., 3. X II — 
80 mkp. a 11. I. 1920 — 136 mkp.

SKŁAD KOMISOWY, MUSZYNA: Podatek o- 
brolow y o-d kpjhisu wynosi 5 proc c-d prowizji.

STAŁY CZYTELNIK CHRZANÓW: Patrr. N.
B. 48.

STAŁY CZYTELNIK STRZYŻÓW: Wywóz dc 
zwalony bez ograniczeń z w yjątkiem  złota.

DR. D. C.; W  A ustrji nieina w aloryzacji, winien 
Pan zatem zapłacić tylko nom inalna sumę.

STOEGER. SZCZAWNICA: W eksel musi być
przedstaw iony dłużnikowi w  miejscu płatności. 
P ro test założony w innem miejscu jesl bez znacze­
nia.

POSIADAJĄCY GOTÓWKĘ: Adresu takiego 
nie możemy P anu podać. Procent wynosi tam p ra ­
wdopodobnie 3—5 proc. Jeśli się P an  zw róci 
w prost do której, instytucji, otrzym a Pan nieza­
wodnie w szelkie żądane Informacje.

B. F .: 1) Zdaniem naszem nie potrzeba ’ konce­
sji, 2) W całym tym czasie ku rs do la ra  w ynosił 
8,92 zł.

Program stacyj radiofonicznych
Sobota, 4 sierpnia

K raków  (566 in) 12 Gramofon. 13 i 15 Komunik. 
16*35—17*35 Audycja dla dzieci (m. in. bajki Ma- 
kuszyńskie). 19—19P0 Rozmaitości. 19*30-19*55 
ilaczyt pi.; „P rzegląd polityki zagranicznej** wygł 
D r 1 Reguła. 19*55—20*05 Giełda rolnicza. 20*05— 
‘015  Komunikaty. 20*15 T^ansm. z WTarszaw y 
(koncert, m. in. Grieg, L ehar, Czajkowski). 2230 
—23*30 Muzyka taneczna.

W arszaw a (1111 in) 13 i 15 Komunik. 16*35 P ra- 
gram  dla dzieci (bajki M akuszyńskiego). 20*15 
Koncert. 22 PAT. 22*30 Muz. tan.

K atow ice (422 m) 16*20 Komunik, gc^pod 16*35 
P rogram  d la  dzieci (z W arszaw y) m in. bajki 
K. Makuszyńskiego. 19*30 Odczyt „O S. Goszczyn 
skim w  Tatrach*'. 19*55 Giełda rolnicza. 20*15 Kon 
cert z W arsraw y  (Mascagni, Grig, L ehar i  Czaj­
kow ski). 22 PAT. 22*30 Muz. tar..

Poznań (344.8 m) 14 Giełda. 20*15, 22*40 i 24 -2  
Muzyka.

Wiedeń (51722 m) 11, 16*15 i 18*10 Koncerty.
Berlin (484 i 1250 m) 2 30 Muz. tan,
Langenberg (468.6 m) 13*18 i 20*15 Muzyka.
D aventry (491.8 m) 17*30—24*15 Koncerty
Budapeszt (555 6 m) 17*45 i 21*30 Koncerty
Stambuł (1180 m; 2140 Muzyka
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<*1* rc i-a i  z  B ieguna

w r ć c K  d e ,  t P r a j g ś
(Kores-pondo-icj-t vr! isń-i)

P raga . 1 siąrppia.
Dnja 31 lipca m iała P ra g a  >wój .„wićJki" dzień. 

Już  od wczesnego ran a  obse. w ow ać m ożra było 
W okolicach dw orca W ilsona o-żywiony ruch, 
R z ę d z ie  zb ierały  się grupki przechodniów, żywo
0  czemś dyskutują Na każdym kroku słyszeć mo­
żna było słow a: „Bechoanek , „człowiek, który 
Przyjechał z bieguna1’. W dniu tym przez Berlin 
jechał do P ra g i jeden z uczestników polarnej ekspe 
dycji geu. Nobile, młody uczony czeski, prof. Bebou 
■nek. Losem  jego ,podobnie zresztą, jak losem 
Wszystkich uczestników ekspedycji, już od kilku 
tygodni żywo interesuje się św iat cały. Ale po u- 
ratow aniu  rozbitków  zainteresow anie opinji <w,a 
towej osobą profesora Behounka w zrosło bardzo 
znacznie. Przyczyna zjaw iska tego jest następują. 
Ca: Jak  wiadomo, dookoła osoby gen Nobile i je­
go najbliższych w spółpracow ników  w yw iązała 
się w p rasie  europejskiej bardzo ożywiona dysku 
sja, opierająca się głów nie ia całym szeregu n e- 
stw ierdzonych przez nikogo pogłosek, domysłów
1 oskarżeń Pogłoski te pociągnęły za sobą w ysu­
nięcie przez pewne koła konkretnych zarzutów  
przeciwko gen. Nobile i jego włoskim kolegom 
Nobile pow rócił z w ypraw y w stanie zupełnego 
Wyczerpania fizycznego i m oralnego. Otóż prof. 
Behounek, jako jedyny „neutralny1' uczestnik eks­
pedycji polarnej, jako obcokrajow iec, niezależny 
od w pływ ów  w łoskich, fest jedynym człowiekiem, 
który swemi opow iadaniam i o pobycie rozbitków  
na krze lodowej potrafi w yjaśnić tajem nice pod­
biegunowej tragedji.

Już w pierw szych w yw iadach prasowych, w 
szczególności zaś w wyw iadzie, udzielonym dzien­
nikarzom  czeskosłowackim. prof Behounek w y­
stąpił w obronie gen Nobile i jego w spółpraco­
wników’ W szystkie pogłoski, które tyle hałasu 
nai obiły w  opinji europejskiej, dr. Behounek tłu 
niaczy pośpiechem dziennikarzy sowieckich, któ­
rzy w dążeniu do jnknajrychlejszego poinform o­
wania św iata o losach rozbitków, w ysyłali swe 
telegram y na podstaw ie "rozm ów, prowadzonych 
ezęsto tylko na migi z poszczególnym- rozbitkam i, 
gdyż większość spraw ozdaw ców  sowieckich w ła­
dała ty lko językiem rosyjskim .

Prof. Behounek, zaprzeczając pogłoskom o i- 
stniejących rzekomo dyfere lejach pomiędzy po­
szczególnymi uczestnikam i ekspedycji, tw ierdzi, 
że zachowanie gen. Nobile do ostatniej chwili by­
ło  pełne popraw ne. Z faktu, że generał Nobile, 
jako pierw szy opuścił k rę lodową, nie należy w y­
snuw ać fałszyw ych wniosków, gdyż odlot jego 
był, — zdaniem prof. Behounka, — rzeczą koniecz­
ną

P ro f Behounek podkreśla, że przy ocenie wy­
padków, jakie w  ostatnim  czasie miały miejsce 
pod hieguąem, k ierow ać się należy specjalnem i

w zględMin: przy zastosowaniu odpowiedniego
miernika psychologicznego. Charakterystyczna jest 
odpowiedz p ioi. Behounka na postaw ione mu 
przez jednego z dziennikarzy pytanie, coby uczy­
nił. jeśli znajdow ałby się w grupie M almgreena 
Odpowiedź Behounka brzm iała: „Sądzę, że nie po­
rzuciłbym M almgreena, który był moim tow arzy­
szem Ale, oczywiście, mówię to tutaj. O ile był­
bym w sytuacji Zappi ego to może nie potrafiłbym  
powiedzieć, co bym zrobił'...

P rag a  oczekiw ała przyjazdu profesora Behoun­
ka ze szczegóinem uczuciem radości i dumy za­
razem Około 10,000 osób zgrom adziło się przed 
dworcem W ilsona, na który zajechać m iał berliń­
ski pociąg .pospieszny Caiy peron i w szystkie sa ­
le w ew nątrz dw orca zapełnione były publiczno­
ścią, a przed dworcem stały długie szpalery  nie­
cierpliwych P rażan.

Jak  wiadomo, prof. Behounek spotkał się jesz­
cze na Spicbergu ze sw ą siostrą , ą w  Berlinie o- 
czekiwała go narzeczona, k tóra nie mogła się już 
doczekać przyjazdu swego ukochanego do P rag i. 
Kiedy dr. Behounek w  tow arzystw ie siostry, na­
rzeczonej, matki i całej arm ji dziennikarzy w ysia­
dał z wagonu, na dworcu rozbrzm iały długo nie­
milknące okrzyki „Na zdar“. W poczekalni pierw ­
szej klasy odbyła się oficjalna cerem onja powi­
tania bohatera przez przedstaw icieli władz i spo­
łeczeństwa, k tóra tym razem  w yjątkowo odzna­
czała się szczerą serdecznością Z poczekalni dr. 
Behounek wyszedł przez dworzec, z wielkim  tru ­
dem torując sobie drogę do czekającego przed 
dworcem auta Tłum, zebrany na placu przed pom 
nikiem W ilsona, rzucił się, jak na komendę, w 
kierunku ruszającego z miejsca samochodu, gdyż 
każdy chciał na w łasne oczy zobaczyć tego, o k tó­
rym od kilku tygodni tyle pisano i mówiono na 
całym świecie. W rezultacie w ybito nawet szybę 
w automobilu, ale któż mógł w  ogólnym entuzja­
zmie na takie drobnostki zw racać uwagę.

P ra sa  czeskoslow acka już od kilku dni przepeł­
niona jest inform acjam i i uwagam i, poświęcone­
mu profesorow i Behounkowi Pism a podkreślają, 
że uczonemu czeskiemu udało się u ratow ać 
w szystkie i cenne nadzwyczaj notatki, dotyczące 
przeprow adzonych przezeń obserw acji pod biegu­
nem. Dalej inform ują pisma o ogólnej radości, pa 
nującej w rodzinie uratow anego uczonego, nad 
którym  tyle łez w ypłakała już zrozpaczona m atka 
i opuszczona narzeczona. Najciekawsze są jednak 
te notatki prasow e, które zajm ują się najbliższe- 
cii planam i „człowieka, k tóry  dopiero- co przyje­
chał z bieguna północnego".

A więc przedewszyslkiem  uda się pros Behou 
nek na wypoczynek na jedno z uroczo położonych 
letnisk czeskich O wydaniu pracy naukowej z za­
kresu jego badań podczas ekspedycji polarnej nie

może dr. Behounek narazić myśleć, gdyż w myśl 
zawartej w swoim czasie umowy. lezuKatj tych 
badań muszą być najpierw opublikowane w spe­
cjalnej księdze, którą wyda generał Nobiie. Na­
tomiast co do wydania wrażeń z podróży ale za­
wierał profesor Behounek z nikim żadnych umów 
tak, że w tym kierunku ma zupełnie wolną rękę 
Dlatego też zamierza on już w czasie najbliższ.ym 
naw iązać w tej sprawie kontakt z niektórcuu kra- 
jowem i spółkam i wydawniczemi.

A więc w  krótkich słowach przewiduje p ro ­
gram  Behounka na przyszłość najbliższą: przede- 
w szystk iem odpoczynek, następnie ślub, który na 
skutek niedobrow olnego pobytu narzeczonego na 
krze lodowej" doznał znacznego opóźnienia, w resz­
cie system atyczna i wytężona praca nad dopro­
wadzeniem do porządku oogatego m aterja łu  nau­
kowego, przyw iezionego przez młodego uczonego 
ze strefy  podbiegunowej. (C-s).

rubryka te re d a k c ja  nie odpow iada.

I
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Kraków, ul. Starowiślna 8. Teł. 4456
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D r. L IL L A  H O R O W I T Z
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I G N A C Y  FRISCH
ZAKŁAD TECHN. DENTYSTYCZNY 

Kraków, ul. Starowiślna 45, powróci!
Sabina Kermefe Natan Padawer

Mielec Paryż
210 x zaręczeni w lipcu 1928 r.

P o d z i ę k o w a n i e .
\VP. Drowi Janowi Landauowi, Dyr. szpitala 

żydowskiego, Dr. Fuchsównie, Siostrze Ewie za 
zupełne i bezinteresow ne wyleczenie naszego dzie­
cka sk ładają najserdeczniejsze podziękowanie 
625g Wachtlowie.

Laureat konkursu olimpijskiego 
Kazimierz Wierzyński 

Wywiad z poetą
Na w ystaw ie olim pijskiej p ierw szą nagrodę za 

poezje sportow e otrzym ał jak to już donieśliśm y 
poeta polski, K azim ierz W ierźyński. U rodził się 
w Drohobyczu w 1894 roku, gimnazjum ukończył 
w  Stryju, studja zaś uniw ersyteckie w K rakow ie 
i Wiedniu, gdzie go zasta ła  wojna. Bierze w niej 
ndział, jako oficer austrjaoki, dostaje się jednak 
do niewoli, skąd dopiero po 3 la tach  ucieka do 
Kijowa. Stam tąd przedziera się do Polski, w stę­
puje do w ojska polskiego i służy w niem, aż do ; 
ukończenia wojny z bolszewikam i Po zdem obili­
zowaniu poświęca się zawodowi dziennikarskie­
mu, przyczem coraz bardziej rozw ija tw órczość 
poetycką. „W iosna i w ino”, „W róble ra  dachu“, 
„W ielka niedźwiedzica”. „Pam iętnik m iłości”, 
„L aur olim pijski1* — oto tytuły zbiorów  poezyj 
W ierzyńskiego, czytanych i popularnych w całej 
Polsce, częściowo zaś tłum aczonych i na obce języ­
ki.

W ierzyński już od wczesnej młodości czuł 
skłonność do poezji. P isa ł sporo i w gimnazjum, 
pisał jednak „sobie i Muzom”, zw ierzając się ty l­
ko najzbliższym przyjaciołom  zę sw y ch  skłonno­
ści. Poezja sta ła  si° dla niego pasją, obok dru­
giej pasji — sportu. .  jo tb a li i lekka atletyka po­

chłaniało mu wiele czasu przed wojną.
Po w ojnie to przyw iązanie do sportu uczyniło 

zeń znakom itego dziennikarza sportow ego (dziś 
jest redaktorem  „Przeglądu Sportow ego”) i pchnę 
ło go do napisania szeregu w ierszy sportowych, 
którym  zawdzięcza obecny swój trjum f m iędzyna­
rodowy i otrzym anie pierw szego miejsca na kon­
kursie olim pijskim  w ystaw y sportowej.

Przedstaw iciel jednej z prasow ych ajencyj w ar­
szaw skich natychm iast po ogłoszeniu wyniku 
konkursu am sterdam skiego, odwiedził laureata. 
Z astał go po nieprzespanej nocy, zmęczonego i 
wzruszonego. To najbliżsi przyjaciele tak fetow a­
li zwycięzcę poezji spoi towej,

— P roszę przyjąć najserdeczniejsze gratulacje. 
Trjum f pański więcej wzbudził w  nas zachwytu, 
niż trjum f Konopackiej.

Poeta uśmiecha się:
— Dziękuję, dziękuję.
Nie chcemy dokuczać laureatow i pytaniam i, za­

dajemy kilka pytań, cisnących się na usta.
— Czy jedzie pan do Amsterdamu, aby osobi­

ście odebrać nagrodę?
— Nie wiem jeszcze. Chciałbym, ale nie jestem 

pewien, czy mi się to uda.
— Panie Kazimierzu — powiadamy. —, Dziś P an  

niema praw a sobą rozporządzać. Należy Pan do 
kraju , który musi Pan reprezentow ać. M inister­
stw o sp raw  zagranicznych będzie miało praw o 
przem ocą wysłać Pana na Olunpjadę.

— Do tego nie dojdzie, — śmieje się poeta. — 
Mam nadzieję, że będę potulny, jak baranek i po­
jadę. jeżeli tego zażądają odemme

— Czy nie uważa Pan, że zwycięstwo polskie 
w dziedzinie poezji więcej jest w arte, niż rekord  
w skakaniu  o tyczce?

T jum fator olim pijski uśmiecha się i mówi sk ro ­
mnie:

— A jednak ten rzut Konopackiej, to napraw dę 
cudowny Czyż mogę rów nać się z nią. .

\Vvw a«? i  erof. iV,. ire tt-re m
O rganizator polskiego konkursu artystycznego 

Olimpjady ptof. Dr Mieczysław T reler udziel 
dnemu z dziennikarzy następujących w yjaśnień w 
spraw ie ju ry  konkursu Olimpijskiego i uzyska­
nia nagród przez poetę M ierzyńskiego i plastyka 
W. Skoczylasa:

— Czy można zapytać p. profesora, kto zasia­
dał w śród ju ry  nagrody literackiej? Czy był tam 
Polak?

— W  jury  żaden P olak  nie zasiadał. N aton rast 
w jury muzyki jednym z sędziów jest nrof. Jach; 
niecki z K rakow a, a w dziele rzeźby i muzyki z a ­
stępcą przewodniczącego .joM ks Łubom r^ki 
W śród sędziów znajdo w i : sic m. • n znakom'';" 
pisarz łrancusk Mat a I 1 na -\v'c!: v o-' 
sa rz  duński Sophii- V
lite-

i A jaLa bjla :. c .
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W l i d c m c ś d  z  k r a j u
W przeddzień wyborów 

do kahału w Sanoku
(Kor. \vU . W  nieuzielę 5 bm. zadecyduje ludność 

żydow ska w Sanoku o losach przyszłej gminy ży- 
uow skiej w naszem mieście. Z nastro ju  panują­
cego w śród \v> borców  i  z przebiegu imponujące­
go mityngu, urządzonego przez Zjednoczony Blok 
budow y można wnioskow ać, że w yborcy potrafią 
odróżnić miedzy grupam i szukającem i krzeseł w 
kahale, tj Zjednoczonym Blokiem Lud., k tóry  w 
swoim program ie podkreśla jasno  sw oje dążenia 
do zaspokojenia potrzeb w szystkich odłam ów  ży- 
dostw a tutejszego, jakoteż daje najlepsze g w aran ­
cje. że p racą  swych kandydatów  przyczyni się sku 
tecznie do i twrwoju gminy. D latego też należy sie 
spodziewać, że na lis tę Nr. 2. g łosow ać będą nie- 
tylko „złorkowifc i  sym patycy org. s jon Ls tycznej i 
„J..d Charucim - ale rów nież w szyscy ci, k tórym  
dobro i pom yślność całego żydostw a sanockiego 
leąy na sercu  Eleni.

 o-----
ODZNACZENIE JA PO Ń SKIE OLA LETA R ZA  

ŻYDOWSKIEGO. Żydowski lćkarz-du itysta  Moj­
żesz Bóflbwicz, m ieszkający w  W ilnie o trzym ał 
odznaczenie z kró lew skiego  uniw ersy te tu  w  To­
kio Dr B erlow icz jest w ynalazcą szczególnej me- 
toay leczenia jam y ustnej bez przeprow adzenia o- 
peracji. Cbarakterystycznem  jest, że w  sferach na 
uk .w yeh  P o lsk i nie znalazła jego metoda żadnego 
© dźw ięku. N atom iast un iw ersy te ty  zagraniczne, 
jakotęż fachowe pism a medyczne zajm ują się b a r­
dzo poważnie badaniam i Mojżesza B( rlo wicza.

AKCJA SANITARNA W  ‘WARSZAW IE. W  zw ią 
«k.n z zarzutam i, jak ie  m inister Składkow ski po­
staw i1 na „odprawie*1 kom isarzy  policyjnych w 
spygwie stanu  san ita rnego  stolicy, odbyw a się o- 
becnle energiczna praca w  kom isarjatacft poli- 
cy , rv- h; K om isarze częściej niż dotąd zw iedzają 
dom y i  podw órza, nak ładając surow e k ary  za nie 
u trzym anie czystości

W P d B C Z E  k PEDAGO&ÓW ANGIELSKICH 
W, GBtAN KU. Do Gdańska p rzyby ła  wycieczka 
tz ła w e  z 28 a n ie ls k ic h  prdagpiffów |X>Aitana w 
porcie gdańskim  przez przedstaw iciel' K om isar­
ia tu  Generalnego Rzpltej w Gdańsku i kuratorium  
ez łu toego  pom orskiego. W ycieczka udała się 
K ftdAńąka pod kierunkiem  p io feso rów  gimna 
Kftpu polskiego w- Gdańsku do W ejherow a, gdzie 
zabaw i przez 4 dni, urządzając w  tym czasie W) 
c ta o k l po okolicach. M in. wycieczka angielskich 
p ittfeso rów  zwiedzi budujący ślę  port gdyński i 
m u s to  Gdynię — w dniu 4 Dra zaś odiedzte do 
W arszaw y

POMNIK ZJEDNOCZENIA ZIEM POLSKIMI 
W GDYNI. W  czasie uroczystości poświęcenia no 
wych sta tków  flo t'' polskiej w  Gdyni z w o ła n y  
zo s ta ł do życia kom itet budowy Pom nika Zjedno­
czonych Ziem polśk'ch Pom nik ma s ta ra ć  na Gó­
rze Kamiennej w Gdyni ku uczczeniu 10-Iecia nie.- 
podległości państw a. Będzie to  wysoki, obelisk 
granitow y, u którego stóp złożoną zastan ie w ur- 

■ " |
kim? Ilu poci o w stanęło do. nagrody?

— K onkurencja w dziale literackim  była b a r­
dzo. poważna. W zawodach 1 ternckich udział bra 
ło  10 państw , a m ianowicie: Niemcy, A uslrja, 
Belgja, P a nip- F rancja, W ęgry, Wiochą Holandja, 
P o lska  i Szw ajcarja. Na każdy k ra j w ypadało  
od 2— 3 autorów ' i utw orów , ogółem około 30 li­
tw orów  brano pod uwagę.

— Ile punktów przy ogólnej klasyfikacji na O- 
lim pjadzie przysporzy Polsce nagroda W ierzy”  
skiego?

  Dzięki nagrodzie W ierzyńskiego polska zy­
ska 6 punktów  w ogólnej klasyfikacji. Podkreślić 
muszę fakt. doniosły, że Polska wogóle [o ra z  pier 
w szy  bierze udział w Olimpiadzie artystycznej. 
*», A nagroda m alarska Skoczylasa?

—  R ó w n ie ż  jest ogrom nie cenna, gdyż w w y­
s taw ie  p ia s t\czne.j bierze udział aż 1S państw .

— Słowem?
— Słowem jesteśm y św iadkam i w ielkiego trium  

fu  eolskiej sz tuk i i poezji na terenie m iędzynaro­
dowym — zakończył rozprom ieniony prof Treter.

Poniew aż język polski jako  nieraiędzynarm iowy 
nie jest dopuszczony na Olimpjadęi .sędziowie o- 
ceniali jego książkę z doskonałego tłum aczenia 
niem ieckiego Michla.

Dzięki nagrodzie Kazim ierza W ierzyńskiego — 
P olska zyskała 6 punktów  w  ogólnej klasyfikacji 
N agroda M ieczysława Skoczylasa rów nież jest 
bardzo  cenna, w w ystaw ie bowiem plastycznej 
b ie rze  udział 18 państw . Za nagrodę Skoczylasa 
przyznano nam 4 punkty. Razem zatem  dotąd, Po] 
s iu  mu 16 punktów.

nie ziemia ze w szystkich h istorycznych pobojo­
w isk całej Polski. Komitet, k tó ry  zajm ie się bu­
dowa pom nika, apeluje do składek na ten cel. Ak­
cja zostanie podjęta w jesieni br. D atki należy 
sk ładać na adres: PKO. Gdynia nr. 30603.

WARUNKI PR ZY JĘC IA  NA UNIW ERSYTET 
W ARSZAWSKI. Podania o  przyjęcie na w ydziały 
praw niczy, lekarski, hum anistyczny i m atem aty­
czno-przyrodniczy Uniw. w arszaw skiego , wnosić 
można do 10 w rześnia do dziekanatu  w ydziału, 
a wynik załatw ienia będzie podany do wiadomo 
ści na- tahlicy w ydziału dnia 15 tegoż m iesiąca 
P roszący  o przyjęcie na w ydział lekarsk i, huma- 
nństyczny i  m atem atyczuo-przyro Iniozy dołączyć 
m ają do podania osta tn ie dw a św iadectw a szkol 
ne, a nadto mogą być w ezw ani przez ogłoszenie 
na czarnej tablicy do osobistego zjaw ienia się u 
dziekana w  dniach od 12 do 14-go w rześnia. W pi­
sy odbrw ać się będą jednorazow o na cały rok a- 
kademiefci od 17—29 w rześn ia podług porządku 
aliabetycznnego nazrwisk, studenci m ogą się zatem 
w pisyw ać tylko w  tyun dniu. k tóry  przeznaczony 
jesl dla nich zależnie od początkowej lite ry  ich 
nazrwisk.

ZGC-N NIEZW YKŁEGO FILANTROPA. W  Lo­
dzi zm arł onegdaj niejaki K arol K ram er, w łaści­
ciel 36 domów w  dzielnicy robotniczej Bałuty. 
K ram er znany był z tego, że nie Tylko nie pobie­
ra ł czynszu od całego szeregu lokatorów , lecz na­
w et w spom agał niektórych. — Na k ró tk o  przed 
śm iercią zniszczył kw ity za nieopłacone kom orne, 
p rzekreśla jąc  w  ten spooób w szelkie długi swoich 
lokatorów .

PLEBISCY T W  SPR A W IE UŻYW ANIA ALKO 
H oL U  W ŁODZL Pism a łódzkie donoszą, że jesie 
nią w niesiona będzie na radę m iejską petycja, 
dom agająca się 'w prow adzenia na terenie m iasta 
zakazu w yszynku alkohoIK.

Jeżeli rada m iejska po trak tu je tę petycję przy­
chylnie, w ów czas m ag istra t zarzadzi olebiscyt 
w  tej spraw ie, a ludność bezpośrednio się w tej 
spraw ie wypowie.

S tatystyka pijactw a w  Lodzi jest znstrzaszają- 
ca. W ynika z niej, że szczególnie w porze zimo 
wej, Lódż pije na umór. P ijańs tw o  nłe osaczę 
dza i młodzieży. — 87 procent młodzieży szkolnej 
pije wódkę.

Z POCZTY. Z dniem 16 bm. urucham ia się po­
średnictw o noczto-we o rozszerzonym  zakresie 
działania w  R.idziszowie. przynależne do up. w
Kt-owinie

10C0 PODRZUTKÓW TYGODNIOWO W  WAR­
SZAW IE. Tow. ..Ratujmy niemowlęta*1 w W arsza 
wie podjęło projekt budo-wy dorriu zarobkow ego 
dla bezdomnych m atek na Bielanach. W W arsza­
wie około 1100 niem owląt tygodniow o ulega pod 
rzuceniu lub uśmierceniu. W  związku>z tern, >wspo 
mniane tow arzystw o zw róciło się do w ydziału o- 
piek' spo’ecznej i szpitaln ictw a m ag istra tu  o sub 
wencję, chcąc zatrudnić matki bezdomne w  p ra l­
niach,. szw alniach etc.

Matki te służyłyby swym dzieciom za te same 
karmicie!* i, na które domy wychowawcze łożą 
duże sumy aby wychować Dodrzutki.

W IĘŹN IO W IE POLITYCZNI NIE B Ę JH  OD­
SIADYW ALI KARY Z W IĘŹNIAM I KRYMINAŁ 
NYM f Min. Spraw iedliw ości rozesłało  okólnik 
do podległych sobie w ładz w  sp raw ie  osadzania 
więźniów. M inisterstw o poleca w yodrębnić od 
działy  dla skazanych na ciężkie więzienie, dla ska 
zanych na w ięzienie zastępujące dom popraw y i 
dia skazanych na karę aresztu. Pozatem  powinni 
osobno bvć zam ykani aresztow an i do dyspozycji 
sędziego śledczego. P rzy wyznaczaniu miejsCa W 
celach wspólnych władze więzienne powinny u- 
wz.ględniać w  każdym wypadku rodzaj przestęp­
stw a i kary , następnie powinny zainte”esow.ać się. 
poziomem m oralnym  i um ysłowym , by osadzić 
go w  celi odpow iadającej domu poziomowi.

ZLATA RUBIN KORZYSTA Z AMNESTJI. 
Sąd przem yski, w którym  odbył się proces Zlaty 
Rubin przealał depeszę do Zlaty Rubin w  Ame­
ryce, że na podstaw ie am nestji podarow ano jej 
k arę  6 miesięcznego w ięzienia, na którą, została 
skazana za szantaż

W  10 MINUT PO ŚLUBIE UCIEKŁ OD ŻONY. 
Do w arszaw skiego rabinatu  zgłosiła się pewna ko 
b.efa żydowska z Łęczycy i opow iedziała nastę­
pującą liistorję swego życia: Narzeczonego sw oje­
go poznała w dzień ślubu. W dziesięć minut po 
Uroczystości ślubnej mąż k tó ry  dotąd 'przebyw ał 
sta le  w bethainidr.iszu znikł bez śladu w  stro ju  
weselnym Rów nocześnie z mężem znikł j posag w 
sumie 300 dolarow . D opiero po roku nadszedł lis t 
do żony z. gminy żydow skiej w  Ha wannie, że tum 
przebyw a je j mąż lecz nie. może jej udzielić roz 
wodu, ponieważ b ta k  tam  rabina. Tak więc nie­
szczęśliwa kobieta musi czekać aż ja k iś  rabin

„uszczęśliw i' Hawannę, a narazie potuostać 
ną‘‘.

KATASTROFY SAMOCHODOWE BEZ K oN O k
N a drodze z Lod/J do T urkp zdarzyła się onegdaj 
k a tastro fa  autobusu, k ló ry  z niewiadomych priy* 
czyn przew rócił sic. Pięciu pasażerów , m ieszkań­
ców Lodzi, odniosło ciężkie rany.

DZIEŃ POŻARÓW. W w ojew ództw ie tarnopol- 
skśem w przeciągu jednego dnia w ybuchły czte­
ry  pożary. Spłonęło k ilkanśacie zabudowań w ra z  
z inw entarzem  żywym i m artwym . S tra ty  w yno­
szą kilkadziesiąt tysięcy złotych. Dwa pożary 
wzniecone zostały oa pioruna.

I i r te c k iM l  ro le ta  ab ry k a

A. PEosecki, S. F .. K rsktw

Z i SUflATA
U

LOTY TRANSATLANTYCKIE I DŁUGI MLR 
DZYSOJUSZN1CZE. Lord Incheape o fiarow ał pół 
miliona, funtów  szterlingów  dla uczczenia pamię­
ci sw ej córki, E lsie Mackay, która zginęii. pod­
czas lotu transatlan tyck iego  z Anglji do Ameryki 
w raz  z dwoma lotnikam i angielskim i. Pieniądze, 
w walucie polskiej w ynoszące około 20,000.000 
złotych, złożył lord Incheape na rece angielskiego 
m in istra  skarbu , WinsiOna Churchilla, przezna­
czając je na zm niejszenie państw ow ego długa 
W ielkiej B rytanji, przypadającego dc zapłacenia 
Stanom Zjednoczonym.

ŚLAD ŻYCIA PO ELSIE  MACKAY I  HINCH- 
C L IF F IE ? Jeden ze statków odnalazł podobno na 
w ybrzeżu północnej W alji flaszkę z k artą  pocho­
dzącą od lo tn ika F inchcliffa i panny E lsie  Mac 
kay. W kartce tej powiedziano, że w skutek mgłj 
i  burzy sam olot spada.

„BKEMFN“ OBRABOWANY. Samolot niem iecki 
„Bremen**, który zdążając z B erlina do New J o r ­
ku lądow ał na bezludnej i skaFstej wysepce w  
pobliżu L abradoru , gdzie leż m usiano go nozesta- 
wić, uległ doszczętnemu obrabow aniu, zw łaszcza 
ze strony  rybaków O fakcie tym donoszą oficero- 
w  ieparow ća pocztowego, pełniącegc służbę na li- 
nji L ab rad o r—Nowa Funlatidja. P rzyrządy  fizy­
kalne, term om etry, barom etry, busole i tp. wogóle 
w szystkie przedm ioty ruchome, nie przylutow ane 
lub nie przybite do samolotu, przepadły bez w ie­
ści. Został tylko kadłub, k tó ry  ma być podobno, 
drogą na Quebec, a więc na Kanadę, przewiezio­
ny z powrotem  do Niemiec.
• PUSTE W IĘZIEN IE! Na gmachu sądu okręgo­
wego w Tuszkow ie ('Czechosłowacja") dokonano 
onegdaj uroczystego, rzadkiego w dziejach sądów  
nietwa,. w yw ieszenia białej flagi, na znak, iż  w  
1nmtejs7em wiezieniu fffbram ani jednego więźnia.

FATALNE SKUTKI SKRÓCONEGO TTśLEGRA 
MU. D ziało się to  w mieście T rachenberp  ns Ślą­
sku niem ieek;m. Do urzędu pocztowego p-zyszedl 
poważny jegomość i nadał depeszę dc Lipska tej 
treśc i: „P rzyślijcie sto wesołych dziewczynek —  
Geisler**. O ryginalna depesza zw róciła uw agę u- 
rzędnika, k tóry  jej nie w ysła ł, J  lecz zaw iadom ił 
policję Nadawca depeszy został aresztow any pod 
z a rz u te m  upraw ian ia handlu żywym tow arem . Był 
to księgarz, b a w ą c y  przejazdem  w Trachenhęj- 
gu Zanim zdolanc usta lić  jegc nieskazitelliOść, 
minęło dwa dni. k ló re  au to r rdefortujmej depeszy 
spędził w  a reszce . Jak się oKazało. Geisler chciał 
prow adzić z. L ipska sio egzem plarzy no Wieści 

M aurycego Decnbry „W esołe dziewczynki'*’. Skut­
ki skróconej depeszy nyży dlań fa ta ln t

E

— Nł miłość Boską, powiedz mi Pan, Panie Dekle 
rze, co mi br.aKUiie?

— 0  to  niech Pan so tie  już nie lamid głowy. To 
najpewniej ustali sekcja zwłok!
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Próby radfcwizji w Polsce.
Staraniem  rad ioam atorów  polskich kupiono 

dla P olsk i a p a ra t inż. angielskiego Ful ton a na 
przesyłanie obrazów  ząpom ocą radja.

Próby radjowizji w Polsce rozpoczęte mają być 
^  najbliższym czasie zapomocą stacyj radjowych 
^  Wai szawie i  Krakowie.

Tragiczny zgon pilota
Pola bieńczyckie pod K rakow em  były w idow ­

nią strasznej katastro fy  lotniczej, k tó ra  pociągnę­
ła  za sobą śm ierć kap itana  pilota A leksandra 
Swieykow skiego z 2-go pułku lotniczego. Kpt 
Swieykowski w y sta rto w a ł onegdaj o  godz. 10‘45 
na. lo tn isku w  R akow icach na aparacie m yśliw ­
skim typu „Spad 61 C 1“ celem w ykonania lotu 
siJżbow ego. Znalazłszy się nad Bieńczycami na 
Wysokości k ilkuset m etrów , kpt. Sw ieykow ski 
“".'konał bardzo trudną ewolucję, t. zw. w iraż , ze­
ślizgując się na skrzydle ku ziemi. W  chwili, gdy 
Pilot tijż przed pow ierzchnią ziemi chciał w ypro­
mować apara t, u rw ało  się jedno skrzydło i sarao- 
loł ru n ą t na ziemię. Kpt. Swieykowski zginął na 
miejsca, doznając krw otoku w ew nętrznego i cięż 
kich .obrażeń Zwłoki tragicznie zm arłego lotnika 
przewieziono do kaplicy szpitala • okręgowego, 
przy  ul W rocław skiej, skąd odbędzie się pogrzeb 
dziś ■ w sobotę o  godz. 3-ej popołudniu

— o------

— „ROM IM. J . PIŁSUDSKIEGO W OLEAN- 
DRACH“, O kręgow y zarząd zw iązku legjonistów  
w  K raków ie w ydał odezwę, w której przeypomi- 
nając inicjtyw ę w ybudow ania „Domu Pom nika" 
W O leandrach dla uczczenia w ym arszu kadrów ki 
pod wodzą P iłsudskiego, apeluje do obyw atelstw a 
m. K rakow a o m nterjalne poparcie akcji budowy. 
* rn:na m. K rakow a oddała pod budowę domu od- 
Powiednig runt, a obecnie zaw iązał się komitet, 
k tó ry  rozpoczął akcję zbierania funduszów. W 
gmachu znajdą pomieszczenie organizacje p rzy ­
sposobienia wojskowego.

— U NIW ERSYTECKIE KURSY, organizow ane 
Przez Związek Polskiego Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych, zgrom adziły w  bieżącym roku prze 
szło 80-ciu słuchaczy w Zakopanem z całej P ol­
ski. U roczyste o tw arc ie  XI w akacyjnego kursu  u- 
ndwersytećkiego odbyło się p rzv  udziale słucha­
czy i gości. W ykład inauguracy jny  pt. „Funkcja 
społeczna nauczyciela w  h is to rji i  teraźn ie jszo­
ści" w ygłosi prof. Kot. W ykładać beda: prof. U. 
J. D r Jaflj D ąbrow ski, prof. U. J. Ferdynand Goe­
tel. w icem inister B ^rka. pos. Dr Diamand, red. 
Srokow ski, pos. Czaoiński i inni.

ZN IŻK I DLA TURYSTÓW W  KOMUNIKACJI 
POW IETRZN EJ. Dzięki in terw encji Dolskich to ­
w arzystw  turystycznych. Polska lin ja lotnicza 
„Aeroloł". u trzym ującą kom unikację między K ra ­
kowem a Lwowem, W arszaw ą i Gdańskiem, przy 
®nała członkom tow arzystw , należących do z.wiąz- 
ku 20 proc. zniżki pziy  lotach na linjach kraio  
■Wych. Dotyczy to  członków  w szystkich towa- 
zzystw  tnrvstvcznych krajow ych w  Polsce.

— KUPNO B lIE T ó W  KOLEJOW YCH W W A­
LONACH. D yrekcje kolejow e w y jaśn iły  brygadom  
kooduktorskim , że p raw o  do w ykupn biletów  
blankietow ych w pociągach dla podróżnych, k tó­
rzy  nie zdążyli w ykupić b ile tów  kolejowych, przy 
sługuje Jy lko  tym  osobom, k tó re  natychm iast po 
Najęciu nrejsca w  pociągu zaw iadom ili o tern 
konduktora. Podróżni, k tórzy  się do tego przepi 
su nie zastosują, będą m nsieli płacić kurę za Ja­
wię bez b iltfn

— CENY TARGOWE w dniu w czorajszym  by ­
ły  następujące; N abia ł — 1 li t r  m leka niezbi&ra-

2 4  < s C P  28N .Y
Z  M C M K C B I E T Y
komedia p. t. ,,M o rE 5 lt© iĆ  saEORU((. — W głównych rolach: JifarrM LiiccSfke., 
Erna M oraw a, Etw m S ¥ e r e b e s ,  l o t t a  ŁerrSetg, Ł iy ió  Paw anasla 1 in n  .

Sztuka filmowa z życia pań 
w spółczeanych. 

Drażliwy ten temat — ujęty 
został w sposób zadziwiająco 
subtelny przez Stefana Zweiga. 
Ponadto w programie śwtelna

nego 10 do 45 gr, zbieranego 30 do 35 gr, kw a­
śnego 30 do 35 gr, śm ietany kw aśnej 1.80 do 2 zł. 
1 kg m asła deserowego 6 do .6.40 zł, zw yczajnego 
5.40 do 5.60 zł, sera 1.20 do 1.50 zł. kopa ja j 9 
do 9.00 zł. ja jo  15 do 17 g r Drób — kura 5 do 8 
zł, para kurcząt 3 do 8 zł, kaczka 3 dc 6 zł, gęś 
10 do 12 zł. Ja rzy n y  — 100 kg ziem niaków  nowych 
25 do 27 zł. 1 kg 30 do 35 gr, buraków  25 do 30 
gr, marchwi 30 do 35 gr, pietruszki 60 do 70 gr, 
po mi doi ów  4.50 do 5 zł, fasoli 1.20 -do 2.50 zł, ko­
pa ogórków  4 do 6 zł, kalafio r SC* g r do 1.50 zł. 
Owoce — 1 kg czereśni czerw onych 2.60 do 4 
zł, porzeczki 1.80 do 2.40 zł. m aliny 2 do 2.50 zł, 
Borów ki 1 litr  1.20 do bfskp lh Ćż ‘ A94HOIIP 
m aliny 1 litr  1.20 do 1.50 zł. borów ki 70 do 80 gr, 
poziomki 2.50 do 3 zł. Ryby — 1 kg karp ia  6 do 
6.20 zł, szczupaka 6 do 7 zł. w iślanych 6.50 do 7zł.

-  NIEM ILE PRZEBUDZENIE. Józef Grzęda 
z O strow ca zgłosił do policji, że w  dniu 2 bm. 
w  czasie spania na p lantach skradziono mu z kie 
szeni portfe l z kw otą 14 zł.

— Z KRONIKI ARESZTOW AŃ Policja areszto  
w ała S tanisław a Grzesika, Wojnicę, zam. przy .ul. 
K nlwarvjsk iej j. 21 za targn ięcie się na policjan­
ta w  służbie; aresztow ano dalej Helenę Mleko 
(lat 30) za kradzież garderoby  w artości 500 zł na 
szkodę Ludw iki Czechowskiej zam . p rzy  ul. Wi- 
ślisko 1. 11 i 7ofję K ruczkow ską z P iasków  W iel­
kich za kradzież lichtarzy  z kościoła K arm elita­
nek B jp y ch . w  Krak-owie.

W pierw szą bolesną rocznicę śmierci błn Męża 
i Ojca K arola Bochenka ofiaru ją zł 30 na szpital 
żydow ski 5H01i:: ' Żbi:a z dziećmi.

Osiatni tydzień w ysprztdaży  posezonowej obuwia

Od 9. sierpnia tracą zniżone ceny w serjach pose 
eoiiowych swą ważność;. K orzystajcie jeszcze z tej 
zniżki cen przed zamknięciem tej sprzedaży. 2093

,Z F  S P n p T U

PODGÓRZE—MAKKAPI. .'. Powyższe zawody 
odbędą się w niedziele dnia 5 bm. na boisku Mnk- 
kabi. W aika tych kandydatów  do mislrz.. kl. A 
zapow iada się niezwykle interesująco. Obie d ru ­
żyny w ystępują w swych najsilniejszych składach 
Początek o godz. 5,15 pop.

ŻTS—ŻKS ITAGIROR. Dziś w sobotę o godz. 5 
popoł. na boisku ŻKS M akkabi odbędą się zaw o: 
dy w piłkę nożną ŻTS —ŻKS H agibor. Zawody 
powyższe zapow iadają się bardzo in teresująco ze 
względu na doskonalą formę obu drużyn. P oprze­
dzą o godz. 3 popoł. ŻTS II—ŻKS H agibor II.

JU TRZEN KA —KROWODRZA D alszym  c ią­
giem w alk o w ydostanie się z niebezpiecznej stre 
fy  spadku do klasy B. KS Jutrzenki, będzie m ecz. 
o m istrzostw o a TS K row odrzą dnia 5 bm. o godz 
17‘30 na boisku Jutrzenki.

ZAWODY LEIiKOATLETYCZNE CRACOVI1 
W  niedzielę o godz. 10 rano i o godz. 4 popoł. od 
będą się na bieżni Cracoyii ogólnopolskie zawody 
lekkoatletyczne pań i panów. Oprócz klubów kra 
kow skich s ta rtu ją  najpow ażniejszy klub Górnego 
ń ląska „Roździeń—Szopienice", który w ysyła cala 
reprezentację, składającą się z 5 zawodniczek 
12 zawodników. Nadio sta rtu ją  Śląski Klub Lok 
koatletyczny Katowice, KS Sladjon i inne. Rawo 
dy te będą praw dziw ą a trakc ją  letniego sezonu 
lekkoatletycznego.

R E PE R T U A R  K 5N O T E A T R O \ \
CORSO: „Tragedja nocy poślubnej'* w roli g łó ­

wnej Rudolf Yalentino.
NOWOŚCI: „F lirl z nieboszczykiem" i „Kaba 

r e f
W ANDA: „Żona na dwa tygodnie*'.
SZTUKA „Em ancypantka".
UCIECHA: „24 godziny z życia kobiety''.
W ARSZAW A. „K aliforn ia" (Fdm und Love, 

Tim Me Goy, M ariela Miłner).

SielcSa i rakowska
K raków , 3. 8. 1928. Tendencja dla efektów  i w a 

lu t utrzym ana.
Akcje: Bank ‘P o lsk i 178, Z ieleniew ski 129.
Zebranie giełdow e cechowało m ałą chęć do p ra  

cy. T ransakcje  dokonano zaledwie dwom a papie­
ram i, a to  Bankiem Polskim  i  Zieleniewskim. 
W iększość papierów  w  zupełnem zaniedbaniu. 
K ursa  utrzym ane. O broty minimalne.

Na pogiełdziu objaw  podobny. Jedynie Cegiel­
ski mocniej w  płaceniu 48.25, z innych T espy 23.50 
i 4 pioc. 1. Tow. Kred. Ziemskiego 45.50.

W aluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku w alutow ym  i dewizowym sytuacja 

bez w iększych zmian. Zapotrzebow anie słabe przy 
m ałych obrotach. W  K rakow ie do lar gotów kow y 
8.88—8.88 i pół, czeki bankowe. 8.90 i jedna czwar-. 
ta  do 8.90 i  trzy  czw arte. W arszaw a doi. 8.87 i  
pół do  8.88, czeki 8.89 i  trz j czw arte  do 8.90 ! je- 

j dna czw arta. Lw ów  doi. 8.87 i trz y  czw arte do 
i 8.88 i jedna czw arta, czeki 8.90—8.90 i pół. K ato ­

w ice doi. 8.88—8.88 i pół, czele 8.90 i jedna czw ar­
ta  do 8.90 i  trzy  czw arte K urs płacenia Banku 
Polskiego pozostał niezmieniony.

C H e lc f a  w a r s z a w s k a
W arszaw a, 3. 8 ..PAT. Akcje: Bank dookorat. 134 

i pół, Bank handlow y 117, Bank Potoki. 179 178 
3 pół, Spiess 185, Chodorów  178, Ctuklier 60, F ir łe r  
67, W ysoka 210, W ęgiel 97 i  pół, Cegielski 50, LSI 
pop. 4i, 40 • i trzy  Czwarte,, 42 i ; dna czw arta, 
N orblin 230, O strow iec em. I, ser. P. 11, Rudzki!

1 49, S tarachow ice 53 i  poł, Z aw iercie 28.
5 proc. dolarow a 88 88 i pół, i  jedna czw ar­

ta , 5 proc. k on w ersy jna 67, 5 proc. kloejow a 61.90. 
10 proc. kolejow a 104.

• •

W alutv: H olandja 358.35. 359 i ledm  c z w r ta ,
357.45. Londyn 43.29, 43.40, 43.18, N. JorL 8.90, 8.S2 
8.88 P aryż ‘34.90, 34.98 34.82. P ra g a  26.42, 26.48, 
26 16, Szw ajcar ja 171.6, 172.07, 171.21, Sztoki ota. 
238.62, 239.22, 238.22.

« 7 ft-? « łs  p o z n a ń s k a
Giełda poznańska zbożowa (AW) z 3. 8. 1928.

żyło 28—39 i pół, pszenica 49—51, jęczmień 33 i 
pół do 35 i pół, ow ies 42 i iedna czw arta do 44 
i trzy  czw arte, mąka żytnia 65 proc. 60. mąka 
żytnia 80 proc. 58, m ąkap szenna 65 pioc. 69—73, 

.tendencja spokojna.
f e f e ł a  ^ l e e f a ^ s k a

W iedeń, 3. 8. PAT. W aluty i dewizy: Am rtor-
dam 284.01, Belgrad 12,43.5, Berlin 168.77, Buda­
peszt 123.39. Bukareszt 4.30. Kopenhaga 188.90, Lon 
i\T , 34.35 i trzy  czw arte, Medjnlan 37.02, Nowv 
Jork  707.55. Oslo 18S.85, P ary ż  27.67.5, P rag a  20.96 
i jedna czw arta. S-ofja 5.096, Sztokholm 189.95, M ar 
szawa 79.32—79.60, Zurych 136.17. A m erykańskie 
701.60. Niemieckie 168.30, Jugosłow iańskie 12.39, 
Szw ajcarskie 1-96.35. czeskie 20.93 i trzy  czw arte. 
W ig iersk ie  123.29.

*
P apiery  w artościow o: Pionta majowa 0 75. Ren­

ta lutow a 0.79. T ureckie 32.59. Kompas 0.38. I.aen 
derbank 20. M erkury 22.9. C łern iow re 76.5. Pół­
nocna 1017. Au str. kol państw . 25.95. Poh* ćtrow a 
13.83. Goleszów 195. Cement 76.5. Alpinv 41.fi 
O ers und Huelten 770. K rupu 10.55. Rima 139 i je 
dna czw arta. Skoda 252 i trzv  czw -rle . Siersza 
10.65, Zieleniewski 1017. Apollo 181.5. Fan to 9 35, 
K arpaty  27.25, Galicja 6S.9, 'Nafta 33.

6 le !* !a  * 'iirs>chi% *
Zurych. 3 8. PAT. P aryż 20.32 i pół. Londyn 

25,22. Nowy Jork  519.47 i pól. Reigin Jli.25. M’lo- 
clw- 27.18. H iszpan ja 85.35. Holandia 20^53, Ber­
lin 123.88. W iedeń ’ 73.26, Sztokholm 139.02 i pói: 
Osio 12S.70, Kopenhaga 138.70, Sofjn 3.75, P rag a  
15 39 i jedna czw arta. W arszaw a 58 20. Budapeszt 
90.Ó5 i pól. B iatogród 910 90 Ateny •’> 74. Kom-tan- 
lynopol 2.61. B ukareszt 3.16, H elung ora 13.09, Bu­
enos A ires 219 i Dół.
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Wzruszające chwile w Le Bourget
Jak odbył sie start?

Warszawa, 3 8 Cale miasto jest poruszone 
odlotem lotników polskich. V  arszawa d ow e- 
działa się o odlocie iuż około godziny 9-tej 
rano z dodatków nadzwyczajnych, które byty 
bezpłatnie rozrzucane po mieście.

Poza jedną wiadomością Havasa że widzia­
no lotników w odległości 70 km od wybrzeża 
francuskiego, lecących na zachód dalszych m- 
formacyj zupełnie brak. Około godziny 1 w 
nocy winni lotnicy być nad Azorami.

Wszystkie relacje dochodzące o odlocie z Pa 
rvża stwierdzają, jednolicie niesłychane wzru 
szeuje w chwili startu. Jedno z pism donosi: 
,01br7vm e lotnisko w Le Bourget rzęsiście o- 
świetlone. pomimo, że noc zanika, a pierwsze 
blajki świtającego dria coraz więcej rozwa­
dniają horyzont. Tu i ówdz:e niewielkie gru­
py zaledwie szepcą, życząc pełnego powodzenia 
i szczęścia odważnym naszym lotnikom. Zbli­
ża się chwila dramatyczna, gdy wspaniały 
ptak mechniczny lśniąc srebrem i stalą zo­
staje wyprowadzony z hangaru na środek lo­
tniska. —

Dwaj majorowie armji polskiej Idzikowski

Gdańsk. 3. 8. PAT. W  dniu 4 sierpnia br. podpi 
. aane zostaną przez komisarza generalnego Rzpii 
tej Polskiej Strassbmrgeira i w iceprezydenta W. Mia 
Sta Gdańska Gehla trzy  umowy, regulujące stosun 
ki polsko—gdańskie. Według pierwszei z tych u- 
mów, z dniem 1 listopada br. następuje całkowita 
unifikacja taryf i przepisów kolejowych Gdańska z 
taryfami polskaemi. W  przyszłości zmiana przepi­
sów uskuteczniona być może tylko przez Polskę. 

Taryfy 1 przepisy wykonawcze ogłaszać będzie poi 
aka dyrekcja ktoleji państwowych w Gdańsku w 
specjalnie w tym celu wydawanym  dziennikj roz 
porządziń. W  drugiej umowie Polska w yraża zgodę 
na używanie basenu na W esterplaft w czasie, kie 
idy nie przychodzi amunicja na ogólne cele handio-

Moskwa, 3 8 ŻAT. W edle komunikatu urzę 
dowego, katastrofalna powódź w dorzeczu 
Amuru objęła Bir-Bidżon i te okręgi w któ­
rych znajdują się kolonje żydowskie. Do Ti- 
chonkoje wysiał Gezerd duży transport żyw 
ności. Przedstawiciel Gezerdu w Bir-Bidżanie 
©śwadczył, że skład żywności Gezerdu jest do 
statecznie zaopatrzony, by módz dostarczyć ży 
wności, przesiedleńcom znajdującym się w

Warszawa. 3. 8. (F) W Hotelu Europejskimi odby 
się Konferencja prasow a zorganizowana przez 

komitet 35. Kongresu tow arzystw  praw a międzyna 
rodowego Konferencję zagaił prezes komitetu or 
ganiz-acyjnegc prof. Cybichowski, poczem sekretarz 
generalny mecenas Buratowsk udzielił informacji o 
kongresie. Kongres odbywać się będzie od 9 do 15 
bm. w W arszawie. Zgłosiło się nań okcło 300 
przedstawicieli trzydziestu kilku państu, Europy, A 
meryki, Afrayk ' Australii. W śród nich wielu zna 
konaitych uczonych i znanych działaczy poŁtycz 
nych. Najliczniej reprezentow ana bedzie W ielka Bry 
tanja, gdyż delegacja jej ma liczyć 85 członków. Po 
la tem  Stany Zjednoczone przysyłają 38 delegatów 

35. F-*— ^  ?A \Y?<rrv ?n W?.-

i Kubala, jeden z sardonicznym uśmiechem  
na ustach, zdradzającym pogardę dla wszel­
kiego niebezpieczeństwa, drugi z powagą i zi­
mną krwią, znaminoującą pokój ducha i gtę 
boką wiarą w moc Boską, ci dwaj oficerowie 
polscy przykuwają wzrok wszystkich. Przed­

stawiciele kolonji polskiej, nieliczni d/lenn* 
karze, przedtawiciele ambasady polskiej z atta 
che wojskowym na czele podchodzą do lotot­
ków z obnażonemi głowami. Następuje głębo­
ka cisza, lotnicy wsiadają do samolotu, wzru­
szenie zapiera dech w piersiach. W oczach bły 
skają zły. których powstrzymać nie mogą 
nawet najwięcej zahartowani. Po t>aru pró­
bach stalowy ptak unosi się majestatyczni© w  
powietrze. Odlecieli...

KU AZOROM
Warszawa 3 8 F. Późną nocą nadeszła tu­

taj wiadomość iskrowa, że około południa 
samolot polski widziany był przez parowiec 
angielski na pełnym ocean-e. Samolot szybo 
wał ku Azorom.

I we rady portu. P rzy  przeładunku amunicji rada 
portu zobowiązana jest ewakuować w ciągu ? do 7 
dfe po zawezwaniu przez rząd polski część wzgłęd 
nie cały cały basen. Chla umowa może być wypo 
wiedziana w każdym czasie w terminie 6-cio tygod 
ulowym. Jednocześnie w umowie tej uregulowane zo 
stały  sporne kwestie dotyczące przepisów celnych 
i bezpieczeństwa na W esterplatte, które były do 
tychczas przedmiotem speru w Genewie. W  trzeciej 
umowie Gdańsk cofa swój protest przeciwko przeby 
waniu. statików polskich \» porcie gdańskim. Co do 
pobytu tych statków pozostaje w mocy dotychcza 
sowa umowa, której rewizja w każdym razie aio 
może nastąpić przed upływem trzech iat.

Wedle dotychczasowych wiadomości, woda 
zalała 6800 gospodarstw, 36.554 osoby ucierpią j 
ły wskutek kl|ski powodzi. Do rady komlsa 
rzy ludowych w Moskwie wystosowany został 
telegram z prośbą o wyasygnowanie dalszego 
miljona rubli na acje ratunkową dla ofiar po-

chy 13 i Austrja 13. Mniej liczne delegacje zapowie 
działy: Bclgja, Bułgaria, Czechosłowacja, Danja. j 
Gdańsk, Jugosławia, Egipt, Grecja, Japonia Morw l  | 
gja, Rumunja, Hiszpanja, Szwecja, Szwajcaria. ' 
L ragw aj, Chile itd. Ilość delegatótw  polskich nie 
jest jeszcze ustalona, będzie jednak bardzo znacz 
na. Wielu delegatów przyjeżdża 7. żonami, wobet 
czego ilość osób przybyłych na kongres p rzekr 
czy 500 osób. Uroczyste otwarcie kongresu ode- 
dzie się w obecności P rezydenta Rzeczypospolite, 
w wielkiej sali prezydium rady ministrów. Przeć 
miotem obiad będzie sprawozdanie poszczę.i 
nych komitetów ! wnioski Indywidualne członków 
Po zakończonym kongresie część uczestników uda 
siie do Krakowa ; Zakopanego.

Nr. 210

Pielgrzymka na pole bitew 
w Francji

Londyn. 3. 8. PAT. Awangarda wielkiej pielgrzym  
ki angielskiej, złożonej z 11.000 uczestników wojny 
oraz ich rodziin odjechała na polach bitew do Bel 
2ii i Francji, gdzie maią się odbyć uroczyste ohebo 
dy rocznicy przystąpeniia Angijl do woiny. GtÓw: 
na uroczystość cdbędzie się w Ypres.

B o n f f i ł T ó i c ;  

Skarb, wartości 400 C00 funtów* 
na dnie mona.

Wydobycie niebliskiego djamentu.
Wedle- wiadomości, które nadeszły tęraż 

z Brukseli, udało się włoskim nurkom wydo-f 
być kasetkę ze zatopionego podczas wojny bdl 
gijskiego parowca . Ehsabeth-Yiile". Pisaliśmy 
już o tej ciekawej sprawie, dlatego tylko Wi 
krótkości przypomn my pewne szczegóły. „Eli 
sabethville“ zatopiony został niedaleko Belle- 
Isle i miał na pokładzie kasetkę z drogimi ka 
mieniami. które z Kongo przewożono do Bel- 
gji. Kamienie te przedstawiały wartość blisko 
400 tysięcy funtów. Znajdował się między 

' niemi nader kosztowny niebieski djament, któ 
rego wartość szacowano na kilka m iljonta/ 
francuskich' franków- Bdgja nie mogła tycb 
diamentów wybobyć- a po upływie 10 lat stra 
ciał wszelkie prawa do skarbu leżącego na  
dnie oceanu. Zainteresowała się tą sp-awą pa­
ryska nnja dla podmorskich przedsiębiorstw, 
która W3'słała na miejsce kilka okrętów, by 
zająć się akcją wydobycia djamentów. Zaan­
gażowani przez paryskie psrzedsiębiorstwo wic 
scy nurkowie rozsadzili dynamitem szczątki 
okrętu- a następnie zapomocą olbrzymiego ete 
ktromagnesu wyciągnęli metalowe przedmioty, 
które po eksplozji okrętu znajdowały się na 
dnie morza. Zachodziło coprawda niebezpie­
czeństwo- że dynamit rozsadzi nietylko . kabi­
nę kapitana, gdzie umieszczona była kasetka, 
lecz i samą kasetkę, ale szczęście dop‘sało śmla 
łym nurkom, którym udało się wydobyć z dna 
morskiego bardzo wielk; skarb.

Z paryskich atrakcyj.
Wnuczka Ibsena obok Zubkowa

Francuski dziennik „Paris Midi" informuje 
czytelników, że paryskie kabarety bedą miały w  
jesiennym sezonie nielada sensację. Oto wystąp’ 
tam pan Zubków, szwager Wilhelma II, jako tan­
cerz w  Mouliu Rouge. Także córka Rasputina, o  
której już pisaliśmy, że wdrożyła proces o od­
szkodowanie przeciwko mordercy sw ego ojca  
kięciu Jussupowi ma też wystąpić jako tancerka 
tańców narodowo rosyjskich. W paryskim „Musie 
hallu" ma też wystąpić L iii Bill, jako śpiewaczka 
Pani Liii Bill jest wnuczką Ibsena. W reszcie naj­
piękniejsza kobieta Francji, odznaczona drugą na 
giodą na światowym  konkursie piękności w .G al- 
westonie (Stany Zjednoczone), miss France w y­
stąpi w rewji paryskiej, a pręcz tego kreować 
będzie gćówuą rolę w pewnym francuskim fif - 
mie.

W jaki sposób fałszerze chcieli 
rozfció bank w San Kemo?

Paryski „Journal" opowiada hisiorję o  pomy­
słowych fałszerzach, klórzy chcieli rozbić bank 
w  San Remo. Aferzyści przekupili dwóch krupie­
rów banku i wmontowali za ich wiedzą w  stół 
ruletki magnesy. Do giy używali vTydrązonydr 
kulek z koe>ci słoniowej, wewnątrz których znaj- 

j dow ało  się żelazo. W ten sposób mogli zatrzymać 
kulę przy każdym numerze, na który stawiali. Je­
den z krupierów mial jednak wyrzuty sumienia 

i i całą historję zdradzał policji, która oszustów  
przyaresztowała.
n — — im — —i— — — a— —ct

Nowa era w stcsurkacb pclsic-gdaćskfch
Podpisanie umów regulujących wzajemne stosunki Polski

B;r~Bidianie«

w odzi.

\ \ m i m  i  ra n ie
(Telefonem od naszego korespondenta)
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P?at* eolski popne usiłowania 
f e d e r a c j i  Z s r d ó w  a i f t e r y f e a f t s k l c h

Warszawa. 3. 8. ŻAT. Dziś popołudniu przy 
iął min. przemysłu i handlu p. Kwiatkowski 
Przedstawiciela Federacji Żydów polskich w A- 
m eryce p. Tygela, który przybył w towarzy­
stwie senatora Dawidsohna. Senator Dawid- 
sohn przedstawi p. minsitrow cele pobytu p. 
Tygiela w Polsce, poczem p. Tygiel przedsta­
w i szczegółowy plan akcji zamierzonej przez 
federację Żydów polskich w Ameryce- 

W odpowiedzi p. min. Kwiatkowski zazna­

czył. iż zajmuje wobec planów iederacj; stano 
wisko najzupełniej przychylne i gotów jest po­
przeć jej usiłowania. Co do próby zwiększenia 
eksportu polskiego do Stanów Zjednoczonych 
— oświadczył — rząd polski gotów jest udzie 
lić znacznych ulg eksporterom. P- minister przy­
rzekł wręczyć p .Tygielowi dokument, stwier 
dzający stanowsko rządu polskiego- eeiem za- 
znajomeima się z niem Żydów amerykańskich.

Nowe triumfy Polski na Olim piadzie
•Wedeń, 3 8 PAT. Dzienniki donoszą z Am­

sterdamu, że w zawodach wioślarskich w 
konkurencji czwórek ze sternikiem Polacy zy 
skali pierwsze miejsce w czasie 7.31.6, drugie 
miejsce zajęła Japonja- W zawodach ósemek 
uzyskali Polacy w- drugim biegu pierwsze mlęj 
sce w czasie 6.37. Drugie miejsce zajęła Holan 
dja.

•  •  »
Amsturdam. 3. 8. PAT. Specjalna służba PAT. 

Agencja Havasa donosi'. Dziś rozegrano w Amster

damie czw arta konkurencję w pięcioboju nowocze 
snym. Bieg na przełaj na dystansie- 4.000 mtr. Za 
wodnicy startowali pojedynczo co 1 minuta. Po obli­
czeniu vyiiików  1 miejsce zajął Szelestowski (Pol 
ska) osiągając najlepszy czas 14,14,2. Finał biegu 
5.000 mtr. Zwyciężył Pitolą (Finlandia) w czasie- 
14.38 przed Nnrmm. Finał biegu 400 mtr. zwycię 
żył Barbutti (USA) w czasie 47.8. Finał wyścigu> 
yaehtów  o powierzchni 6 mtr. zwyciężyła Norwe 
gja,

la w k n iit iu  Kroniki

Minister komunikacji w Kra­
kowie

Wczoraj przedpołudniem przyjechał do K rako­
wa m inister kom unikacji inż. Kuhn, odbyw ający 
Podróż inspekcyjną na obszarze śląskiej i k ra ­
kowskiej dyrekcji kolejowej. Po pow itaniu na 
dw orcu przez prezesa dyrekcji koleji inż. B arw i­
c a ,  w iceprezydentów  m iasta O strow skiego i Dra 
Wielgusa, prezesa Izby handlowej Epsteina, człon 
hóvv Rady kolejow ej i dy rek to ra  tram w aju  inż. 
Polaczka-K orueckiego, p. m inister udał się do 
8machu dyrekcji koleji.

O godz. 11 rano p. minister udał się w tow arzy 
stwie prezesa Barwlcza do Tarnow a, stamtąd do No 
wego Sącza, a następnie do Nowego Targu, skąd 
odjechał autem drezy-nowem do Zakopanego.

Popołudniu wyjechała z Krakowa do Zakopanego 
delegacja m. Krakowa celem przedłożenia minisiro 

Szeregu postulatów odnoszących się do budowy 
nowego dworca w Krakowie i rozbudowy węzła ko 
lejowego. W skład delegacji wchodzili: wicewojewo 

dir. Duch, wiiceprez. m. dr. Wielgus i Ostrowski, 
Prezydent Epstein, radcy m. inż. Adehnan i inż. Po 
tuozek, dyr. tram waju Polaczek Kornecki oraz se 
toe tarz  prezydialny Laberschek. Delegacją- wyje 
chała tirzema samochodami o godz. 3.30 popoł. Wie 
czór weźmie udział w przyjęciu wydanem w Zako 
Panem na cześć ministra.

W  ciągu dnia dzisiejszego min. Kuhn wyjeżdża 
2 Zakopanego na lustrację dw orców w Żywcu, Cie 
S2ynle i Zebrzydowicach, skąd odjedzie wprost do 
W arszawy.

Śledztwo w sprawie nadużyć 
w Izbie Skarbowej

S!edztWo w sprawie defraudacji w Izbie skarbo 
Wei w Krakowie prowadzi sędzia śledczy dr. Ga 
brjel. Jak słychać, poza referentem Izby Kornec 
kim aresztowano jeszcze Józeię Galiszkiewicz, po 
dejrzaną o współudział w oszustwach. Doohodzenia 
toczą się Przeciw Korneckiemu w kierunku zbrodni 
* par. 101 (nadążycie w ładzy urzędowej), zaś prze 
tiw  reszcie oskarżonych o zbrodnię z par. 5. (ucze 
*tnictw.o w nadużycjac,!,).

Dotychczasowe śledztwo w ykazało, że naduży 
®ia Korneckiego, będące obecnie przedmiotem do 
chodzeń, datują sic od dwóch lat i przez cały ten 
c^as nie natrafiono na żadne ślady nadużyć.

Manipulacje jego polegały na tem, że wystawiał 
Czeki płatne przez PKQ na fałszywe nazwiska, nie 
żgodne z załączona do aktów konsygnacją. Czeki 
■najdowaly się w zalepionej kopercie, natomiast 
kontrolowano tylko załączone konsygnacje, w ysta 
Wionę podług nakazów zapłaty. Na żądanie Korne

ckiego wystawiano podwójne, a nawet potrójne i po 
ozwórne nakazy zapłaty, które następnie Korne 
dci używał do celów oszukańczych.

Komisja dyscyplinarna z lona Izby skarbow ej 
zwolniła kierownika działu Kudelkę, w którym pra 
cował Kornecki' a na stanowisko to powołano b. na 
czeinika Kasy skarbowej w Krakowie Raczyńskie 
go.

Charakterystyczne, że o szczegółach tej s-ensacyj 
nej afery nie udzieliły prasie żadnej informacji ani 
Izba Skarbowa, ani też policja.

KROMIKA TELEC/RflFSCZ&a

(b) PIERWSZY CECH ŻYDOWSKI PO­
WSTAŁ W BĘDZINIE. Dnia 1 bm. odbyło się 
walnę zebranie pry.uizacyjn-e członków w ce 
chu metalowców żydowskich w Będziire w o- 

! becncści przedstawiciela starostwa, rcferc-nda- 
| rza Ledcchowskiego Wybrani zostali do zarzą 
| du cechu na starszego Brama Łajb łiersz. aa 

podstarszego Goldminz i Rozencwajg. na człon 
ków zarządu Rudyn, Grosmann, Scliwicer i 
Grajcer. Na zebraniu uchwalono również s.a 
tut sądu polubownego. Po zebranip odbyła sie 
pogawędka informacyjna, póf|em  zebrani 
wznieśli okrzyk na cześć Rzeczypospolitej, 
Prezydenta i marsz. Piłsudskiego. Cech ten 
jest pierwszym cechem żydowskim zorganizo 
wanym na terenie województwa kieleckiego, 
a bodaj, czy nie w całym państwie.

(b) AWANTURNICZY PASAŻER. W pocią­
gu jadącym do W arszawy na przestrzeni So- 
snowiej^-Będzin niejaki Kazimierz Kazimierski 
z Poznania zaczepiał spokojnie siedzących pa 
sażerów żydowskich. Gdy pociąg dojeżdża i do 
Będz-ina Kazimierski, nie bacząc na grożące nie 
bezpieczeństwo wyrzucił w biegu pociągu EIja 
sza Szydłowskiego, który o mało nie poniósł, 
śmierci, znalazłszy się pod kołami poclgu . Na 
szczęście w tej samej chwili pociąg stanął. Ka- 
zimiersk'ego aresztowano.

Spreslor anfe

_  SAMOBÓJSTWO PR Z E Z  POW IESZENIE
W piątek przedpołudniem znaleziono w jednym 
z pokoji Ilo-telu Saskiego przy ul S ław kow skiej 
zw łoki Izaaka W achśm ana, liczącego około 30 
lat, k tóry  poprzedniego dnih zam ieszkał w hotelu 
gdzie zgłosił, że przybył z P alestyny Blp. Wachs- 
rnan popełnił w nocy sam obójstw o przez pow ie­
szenie Powód rozpaczliw ego kroku nieustalony, 
gdyż desperat me zostaw ił żadnego lislu.

p i a n i n a .  fftSłletfKŁ*-251© dlbrzyni' wybór 
od cen najniższych. Spłaty bardzo dogodne 
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U K O IA R S E A

Panie ApfekarzuH

P ro k u ra tu ra  przy sądzie okręgow ym  w K ra ­
kowie, nadsyła nam następujące pismo: „Na za­
sadzie art. 30 rozp. Prez. Rzpltej z dnia 10/V, 1927 
Nr. 45 poz 398 Dzpp. proszę o zamieszczenie n a ­
stępującego sprostow ania a rtyku łu  z n ap is  tn 
„W ielkie nadużycia w  K rakow skiej Izbie Skarbo- 
w ej‘‘ zam ieszczonego w  N rze 209 ozasooisms „No­
wy Dziennik" z daty K raków  sobota 4/VII, 1928: 
Nie jest praw dą, jakoby aresztow any Joachim 
Kwołek był urzęanrikerr Izby Ska bowej, a nato­
m iast p raw dą jest, że Joachim  Kwołek jest oso- 

| bą pryw atną. Nie jest praw dą, jakoby przybyła 
i zdW arszaw y do K rakow a kom isja skarbow a, któ- 
j ra rozpoczęła badania ksiąg  w  Tzbie Skarbowej 
i w K rakow ie, a natom iast praw dą jest, że żadna 
| kom isja z W arszaw y nie przybyła, a ba lan ie ■ 
I ksiąg  przeprow dziła sam a Izba Skarbow a k ra ­

kowska. Nie jest praw dą, jakoby Kornecki zeznał 
w śledztwie, że defraudację u ła tw ił mu zupełny 
brak  kontroli, a natom iast p raw dą je s t ze K or­
necki zeznań takich nie złożył. Nie jest praw dą, 
że sprzeniew ierzenie na szkodę P aństw a ' przekro 
czyło kwotę 40.000 zł. a natom iast praw dą jest, 
że Wysokość kwoty sprzeniew ierzonej nie p rze­
kracza 30.000 zł. Nie jest w reszcie praw dą, jako­
by afera zataczała coraz szersze kręgi, a nato ­
miast praw dą jest, że ogranicza się ona do osób 
niż pociągniętych do odpow iedzialności sąd o w e j’. 
P ro k u ra to r przy sądzie okręgow ym : (podpis nie­
czytelny).
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WYSPRZEDAZ POSEZONOWA!

OSTATNI TYEZBEN

DC 74A BYCIA WE WSZYSTKICH FAJACH

[ DROBNE O GŁOSZEŃ IR
7a  s łow o  S0 grot y , d la  poszuku jących  p racy  10 groszy.

FORTKPJANY ■ PIANINA, meble krajowe i za­
graniczne, sypialnie, jadalnie, gabinety, salony, dy 
Wary oryg. perskie, smyrneńskie i  strzyżone, ki­
limy, chodniki, kapy, portjery, firanki, narzuty — 
ma ter je do ob’cia mebli, łóżka mosiężne i metalo­
w e, materace, otomany — wózki dziecięce itp. jx> 
lecą na dogodnych warunkach: Szymon Gmbner,
Rzeszów, Bernardyńska 9. Telef. 88. 1967x

KAMIENICA piętrowa w Oświęcimiu na dogo­
dnych warunkach do sprzedania. Pośrednictwa 
wykluczone. Zgłoszenia do Administracji N. Dz. 
pod „Oświęcim". 629g

1 WYTWÓRNIA WIN, Henrysa Gcttlauba w  Pod­
górzu, Rynek 2, poszukuje 2 —3 zdolnych agentów  
podróżujących. 630g

SPÓLNIKA do fabryki wyrobów metalowo-ga- 
lanteryjmych w  pełnym ruchu dla powiększenia 
kapitału obrotowego z gotówką 5,000 dolarów po­
stukuje się. Zgłoszenia poważnych reflektantów 
pod „Fabryka" do Biura ogłoszeń Stattera, Kra­
ków, Rynek 8 2097er

PANNY z praktyką biurową poszukuje firma 
„Lux“ Kraków, pl Dominikański 2. 2100x

FABRYKA bielizny damskiej poszukuje podró­
żującego na Małopoiskę i Śląsk. Zgłoszenia z re­
ferencjami pod „Zdolny" do Administracji Nowe­
go Dziennika". 631 g

PRAKTYKANTA lub praktykantki do sklepu 
gclanteryj.no- korm etycziego poszukuje, zaraz 
Teodor Zamczyk Kraków—Podgórze. Kalwaryj- 
łka 36. 633g

POKÓJ dla 2-ch panów zaraz do 
Zgłoszenia: Berka Joselewicza 16.

wynajęć:a. | 
C32g !

NOW0ŚÓ1 Ważne dla księgarń i składów pa­
pieru! Karty piszczące 100 wzorów dzieci, koty
i t d. bardzo pokupne, w  szczególności na letni­
ska i zabawy Cena zl 36 za 100 sztuk po nadesła­
niu gotówki, poleca W ydawnictwo Kart widoko­
wych, Henryk Klein Kraków, Lubicz 3. 2098x

POSZUKUJĘ mieszkania 3-pokojowego z peł- 
r ym komfortem za zamianę ńa mieszkań e 2-pc- 
kojowe z czynszem przedwojennym oraz z dopła 
tą. Zgłoszenia Skr. poczt. 152.

INSTYTUCJA bankowa posukuje siły kw alifi­
kowane do buchalterji. Zgłoszenia pod „Bank" do 
Biura ogłoszeń Stattera Rynek 8. 2108rr

MALARZ szyldowy kwalifikowany znajdzie 
piacę. Silberstein Kraków, Rejtana 5.

POSZUKUJE się pomenki do szycia bielizny i 
do praktyki. Affenkrau.t, Kraków. Augustjańska 5.

PANNA biurowa ze znajomością języka pol­
skiego i niemieckiego oraz pisaniem na maszynie, 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia z podaniem warun­
ków, Kraków, Skrytka pocztowa 321. 2107er

MIESZKANIE 4 pok. do wynajęcia. Wiadomość 
u dozorcy ul. Zygmunta Augusta 3. 635g

PRAKTYKANTA (TKĘ) z lepszego domu przyj­
mie natychmiast firma Feldman, Florjańska 41.

592g

KOLONJA LETNIA JORDANÓW, Malejowska 
295 pod kierownictwem Leopolda Fiedlera, przyj­
mie zaraz 10 chłopców i 6 dziewcząt. Opłata ni­
ska. Zgłoszenia skierowywać wprost do kolo- 
nji. 2090ek

PRZYJMĘ zdolne 2 siły biurowe ze znajomością 
stenografji, piszące biegle na maszynie w  języku 
polskim i niemieckim, oraz pomocnika z prakty­
ką w dziale kolonjalnym Zgłoszenia pod adr. frr- | 
mv Maurycy Finker, Kraków, Dietlowska 29. 2096 j

CZARNA jadalnia prawie nowa okazyjnie do • 
sprzedania. Zgłoszenia Dietlowska 15. 1. p. drzwi 
oa lewo. 597g j

PARCELA budowlana około 3C0 sążni w Pod­
górzu okazyjnie do sprzedania Informacji ustnych 
udziela Adwoikat Dr. Tislowitz, Dietlowska 44, od 
4— 6 i pół popołudniu. 2074er

FIRANKI cd najtańszych do najwykwintniejszych 
poleca Wytwórnia firanek, Podgórze, ul. Traugu- 
•a . 15 (przecznica Małego Rynku), 375 x

MASZYNY do pisania używane kupujemy, placac 
odrazu gotówka: Skład maszyn do szyc-a, Kraków 
Zwierzyniecka 6. 1250 >

m o s z c w ic E
© EO F: K R A K O W A

Najsilniejsze zdroje siarczone radioŁktywne, bur 
dzo skuteczne dla chorych na reumatyzm, artre- 
tyzni, ischias, następstwa po uszkodzeniach kości 
i mięśni i tp. — Zakład kąpielowy nrządzony we­
dle nowoczesnych wymagań higiehicznych. — Wil 
1» zakładowe i prywatne. — Połączenie z Krako­
wem autobusami i pociągami kolejowymi kilka 
razy dziennie. Bliższych inf ormacyj udziela Za­

rząd Zdrojowy.

HC STO WAS
Mam zaszczyt zawiadamić PT., że otwo­

rzyłem filję chemicznej pralni i farbiarn 
W ykonuję garderobę męską i damską. 
627g A. jc g rlta .

I. WalriuTann, Ł a g iew n ik i o to k  K rakow a
poleca swoje wyroby w różnych kolorach i deser ach
B iu ra : K raków  7 X iI .t W tr r e ń c z y k a  1 0 .

Z 3 « ! i s ( f o n ) ! e n f o

kawiarnia „RoyaT » Krakowie |
zawiadtmra PT. Publiczność, że wydaje 
smacz' 'ib tfdy i kolacje mięsne, przez 
cały *  tli po cenach umiarkowanych

Reklama
c iw i; nia handlu!'
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